
Naieżyfóśc pocztowa opłacona ryczałtem. Kraków, Sobota 6 grudnia 1924 r.

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja .

K r a k ó w ,  Dunajewskiego 7 Telefon 2502 I $l*OSZW
• U it U>  i i ,  1*1 in fl Kraków 404.100 IP.K.O. Warszawa Nr. 151.108 —  Kraków 404.100 ___________________

Hf.RODOW Y DZIENNIK ILU STR O W AN Y
PrejMKBaemt* wy® oei w Krakowie miesięcz nie *L 3.40, z odnoszeniem do domu «ł. 3.60 —  Zamiejscowa zł. 4.20 Zagranicą zl. 7.00

Wydawca: fni. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. Nr. 280 —  Rok VII. Red. naczelny: Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKL

Pierw szy ambasador Rzeczypospolitej Polskiej Chłapowski na uroczystej audjencji wręczył listy uwierzytelniające Prezydentowi Rze­
czypospolitej Francuskiej Doumergue’ow>-

Paryi. .PAT.-: I  bin. 'Wtanchbj o godlrkue tirzowe(j 
poifiohn-Jr.iiu pau Prezydent Rjzeczyipospiatólifii Francu­
skiej przyjął na urooKystej audiencji ambasadora 
polskiego Chłapowskiego, który nm wręczył pwmu 
jinzy pomocy którego Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej akredytował go w charakterze nadzwyczajnego 
i upełnomocnionego .ambasadora.

:Sbrf {r«:+ .kc!iu  ilyijócmiftycsamgso w|p:\;m-uPlraiąiey 
ainnba-a.torów de Fotuptiere -w i*, wtwrzyi kw io uwego 
m ę - r r  przybył do ambasadora Chłapowskiego do 
pajacu ambasady i zawiózł go do pałacu Elizejskie­
go w-raz z perscaiialem ambasady pojazdem prezyden­
ta w otoczeniu szwadronu 11 pułku kirasjerów.

Pu przybyciu ambasadora CŚtOettj.cw*Ik: do pałsw- 
vu Eflwytłkćego 'honory wojskowe zostały mu oddane 
przez ba tał jon 23 pp. kołoujałnej pU  komenda pilik 
fo*\vii:’ik:i. IMuzyka odegrała hymn polski

Am lci-U ' k r  Chłapowski zosta ł p rzy ję ty  jwzfi/. o fic e ­
ra s łu żbow ego pu;lfkicmiiklkia. Au/d-ibera r m ajora Dros- 
te z k«nv«ii.lswn(tniTy woijislkowyj ipakiicn. NaHtępirie 
I«un aimlłnasa: !or (.'błwipoiw.lki został wprowadzony 
przez j». dić Fonujnuwe. do puma Pruzydwi.tu R^jjurbliilk-i. 
W  orceiMlhbi ziwif.ktwiaiLi- się pali Prezes R a d y  .Mini­
strów r Mitnkó/.ir % iraw  Zagiranióęzinyćh Herriot, se­
k re ta rz  gen era ln y  prezydenta; JiUilijn-iz Michel wsotriko- 
w y  snikirtUaoz gcu cra ł Lassoe, (łytektOir gutoitwtn Gra- 
bat, i d yrek to r zastępca J.w/.y Michel wrevz»:.j«> ofi­
cerowie przydzieleni do osoby pana Prezydenta Re­
publiki.

AmijbiiK* !or Chłapowski przy eeremonjl wręczenia 
wro.go lis-.n nwicraynokrlocjajeeęo wygłosił nas.tęn.iuja- 
co przimótwirr.Ke:

Mowa ambcsidora Chłapowskiego.
Mam zaszczyt wręczyć do rąk Waszej Eksce­

lencji list, przy pomocy którego Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Polski akredytuje mnie przy W. 
Eksceleucji w charakterze nadzwyczajnego i pełno 
mocnego ambasadora. Z najwyższym zadowole­
niem została przyjęta w Polsce szczęśliwa inicja­
tyw a obu rządów podniesienia obu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych do rangi ambasady. 
Przyjmując te decyzje odia rządy wznowiły jedy­
nie dawną tradycję dyplomatyczną, jaka już i- 
stnkUa w przeszłości między obu krajami.

PcK-atniając od XI wieku lustorja wspomina 
o stosunkach dyplonratycznych między Francją 
a Polską a poczyiiają-c od wieku X V I znane już 
są wszelkie szczegóły dotyczące ambasad wzaje­
mnie wymienianych między naszymi obu krajami. 
Za panowania Franciszka I. w roku 1519 amba­
sador Francji został wysiany tło Polski do króla 
Zygmunta I., aby prosić go o rękę jego starszej 
córki dla księcia orleańskiego, późniejszego króla 
Henryka II. w roku 1573 ambasador poĘki przy­
był do Francji z zaofiarowaniem korony polskiej 
dla księcia andegaweńskiego. Poczynając od tej 
epoki Polska uczestnicząc w stosunkach między 
państwami nie przestawała wysyłać i przyjmować 
h siebie ambasadorów.

Jestem szczęśliwy i dumny mogąc jako pierw­
szy ambasador odbudowanej Polski poświęcić 
wszystkie jej wysiłki dla wciąż silniejszego zacie­
śnienia węzłów przyjaźni i sojuszu między Fran­
cją a Polską. Fra/ncja i Polska, w tym samym 
stopniu troszcząc się o zapewnienie trwałego po­
koju na świecie, nie przestają użyczac całej swej 
pomocy dla wszystkich wysiłków, • jakie są czy­
nione w tym kiemmiku na podstawie zawartych

traktatów. Ścisłe wykonanie traktatów, ten ka­
mień węgielny stosunków między narodami jest 
najlepszą a nawet jedyną .gwarancją sprawiedli­
wości międzynarodowej, będącą .do dyspozycji 
pa ń st w i i e n i okra ty  eaiiy oh.

Sojusz francusko polski mający swe początku 
w dalekiej przeszłości zyskuje dziś pełną swą 
wartość i stiaaiowi podstawowe zadanie dla obu 
krajów naszych w jednakowym stopniu troszczą­
cych się o zachowanie pokoju, ustalenie bezpie­
czeństwa i sprawiedliwości, betz której żaden po­
stęp nie może być zrealizowany. Francja kolebka 
wolności jest pochodnią, której światło rozprze­
strzeniało poprzez całą ludzkość twórcze idee cy­
wilizacji. Historja Polski jest żywym dowodem, 
że w życiu narodów prawo wreszcie tryumfuje 
nad przemocą. Jestem mocno przeświadczony, że 
sojusz francusko-polski opierający się na tradycji 
wolności i sprawiedliwości, będącej jednym z wa­
runków podstawowych pokoju Europy, posłuży 
sam przez się do rozwiązania obaw i wątpliwo­
ści mogących jeszcze istnieć i do 'wzmocnienia 
wśród wszystkich narodów świata woli do osią­
gnięcia wspólnego wszystkim ideału.

W  dziedzinie praktycznej realizacji sojusz fran­
cusko-polski dał już poważne rezultaty. Dziś o- 
granirao się do wspomnienia tylko o pracach naj­
szerszych. Utworzenie instytutu francuskiego 
w Warszawie zostało przyjęte z entuzjazmem 
przez polską opinję publiczną i niewątpliwie nie- 
omieszka dać jak najlepszych rezultatów przez 
propagowanie w Polsce myśli francuskiej. W  dzie 
dziwie ekonomicznej traktat handlowy francusko- 
polski włuśiue’niebawem ma być podpisany, a bie­
rze on jukI uwagę w sposób sprawiedliwy inte­
resy przemysłowe i handlowe obu krajów i dla 
tego. przyczyni sję do coraz to większej wymia- 
uy gospodarczej między nami. W ten sposób oba 
rządy, nie ustępując w usiłowaniach skonsolido­
wania wszystkich swoich zabiegów we wszyst­
kich dziedzinach, w których zaangażowane są ich 
i litow a , składają wielokrotne dowody wspólno­
ści swoich aspiracyj oraz łączącej je przyjaźni.

Dziękując Panu. Panie Prezydencie, za pomoc 
łaskawą, która byki mi w udziale do chwili obe­
cnej. ośmielam sit' mieć nadzieję, że zarówno Wa­
sza Ekscelencja jak i Rząd francuski zechcą i na­
dal użyczać mi tej pomocy w wykonywaniu no­
wej misji, jaką rozpoczynani w- dniu dzisiejszym. 
Mam zaszczyt wyrazić W. E. w imieniu Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej gorące życze­
nia Jego i całego Narodu polskiego szczęścia oso­
bistego dla Waszej Ekscelencji oraz pomyślności 
i chwały Francji. Na dowód tych gorących uczuć 
Pa,n Prezydent^ RzwzypospolLtej Polskiej polecił 
mi wręczyc Naszej Ekscelencji odznaki orderu 
Białego Orła, najdawniejszego i najcenniejszego 
odznaczenia jakie posiada mój kraj.

Na pwyżi-izą mowę pana ambasadora Clutoipow- 
sik.ęgo pani Prcizyideait Repuiblńki odpowiedział w ślo- 
roiaidb iKistęjmyąeyieih:

Mowa prezydenta Doumergue’a.
Jest mi szczególnie milo, ze właśnie z rąk Wa­

szej Ekscelencji przyjmuję list, przez który Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej uwierzytel­
nia Pana przy mnie. W ysiłki, jakie Pan poświęcił 
w czasie ostatnich ośmiu miesięcy dla rozwoju 
węzłów łączących oba nasze kraje, wskazywały

w sposób szczególny właśnie na Pana dla pełnie­
nia tej wysokiej misji.

Nazajutrz po odniesieniu zwycięstwa, które u- 
święeiło trjurnf prawa, dając zadość uczynienie 
e.prawnionym aspiracjom narodu, Rzeczpospolita 
Polska wznowiła tradycyjne stosunki dyplomaty­
czne z Francją. Od tej chwili objawiła ona wielo­
krotnie swą moc i żywotność, wzmocniła swą nie­
podległość, doczekała się definitywnego ustalenia 
swych granic i jednocześnie rozmijała z energią 
instytucje wewnątrz kraju i organizowała swój 
ustrój konstytucyjny. Rząd francuski wobec ta­
kiego rezultatu, iispraiwiedli.wiiająceg'0 mocną wia­
rę Francji w los Polski, zapragnął bez dalszego 
odkładania dać sprzymierzonemu narodowi nowy 
dowód swej serdecznej przyjaźni i dla tego z u- 
czuciem radości użyczył swemu przedstawicielo­
wi w Warszawie godności ambasadora, aby w ten 
sposób w zmocnić dawne i tak drogie tradycje.

Francja nie zapomniała wyjątkowej świetności 
polskich ambasad, które tak bardzo przyczyniły 
się do zacieśnienia, między obu krajami stosunków 
przyjaźni, do której skłaniały je.; zarówno pokre­
wieństwo gustów i kultury oraz dobrze zrozumia­
ny interes. W ten sposób po odzyskaaiin przez Wa­
szą Ojczyznę należnego jej miejsca wśród wiel­
kich narodów przyjaźń francusko-polska zwolnio­
na (xl brzemienia wszelkiej przeszkody mogła 
odzyskać swój naturalny bieg, a nawet okazać się 
bardziej silną niż kiedykolwiek. Ze źródła tej "wła­
śnie przyjaźni wypróbowanej przez czas i uspra­
wiedliwionej przez solidarność interesów wstrzą- 
śnieniu. które nie miało sobie .równego w historji 
w czasach gdy każdy naród poszukuje jeszcze ró­
wnowagi, w tern właśnie stosowaniu coraz bar­
dziej przenikliwem łączącego oba kraje sojuszu 
ugruntowanego na poszanowaniu traktatu i już 
tak bogatego w owoce, w ciągłem rozwijaniu 
wzajemnych stosunków intelektualnych i w wzra- 
stainceni polepszaniu wzajemnych stosunków eko­
nomicznych, jakoteż w jiMlnakowem przywiązaniu 
do instytucji Ligii Narodów Francji i Polski, znaj­
dują się najważniejsze gwarancje pokoju oraz 
środki do przyczynienia się w szerokiej mierze do 
postępu ludzkości.

Wiem z doświadczenia Panie ambasadorze, że 
cała Pańska działalność będzie poświęcona doko- 
nniu tego dzieła a Pan z kolei spotka się ze stro­
ny Rządu Republiki Francuskiej z jak największą 
życzliwością w celu ułatwienia Panu jego wyso­
kiej misji.

Wręczając mi w imieniu naczelnika Państwa 
Polskiego najdawniejsze i najcenniejsze odznacze­
nie jakie posiada Polska, dał mi Pan Panie Am­
basadorze nowy dowód węzłów przyjaźni łączą­
cych oba nasze kraje. Proszę Waszą Ekscelencję 
abyś zechciał być u Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej rzecznikiem mego najżywszego 
podziękowania za ten dowód serdeczności oraz 
wyrazić równocześnie moje najgorętsze życzenia 
szczęścia osobistego oraz pomyślności dla sław­
nego Narodu polskiego.

•Po wygiłotszein.iiu siwej moiwy Pan Prężyłem Rzeczy 
ifkiispiaWteu franicustkiiej rozmawiał pewien czas z Pa­
nem ambasadorem Ghłapowskóm, pactzem ambasador 
przy tej samej eskorcie wojskowej z zachowaniem 
ceremorąjalu udał sic na grób nieznanego żołnierza, 
gdzie złożył wspaniały wieniec z kwiatów czerwo­
nych i biały ch z wstęgą o barwach narodowych i z na
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pisem: „Od an aa.- aJor i Polski, dnia 3 grudnia
1924 r.“.

Homary wafelkowe 'Oddafe aimibaî diotriotwi kompanja 
6 pip. Przy eeremomjiL tej był obeuiy mairszałek Foch, 
gteweinaił Zagirue, ■k.oimiendaintt jjejpantiainiieiiiitiu Sefktwamy. 
generał Archinard i amte-midiaS Noulesis p. Menadrea,,
eslfarctamz gfin.erailiń.y jfflPtćPz \9iziemłoi Firance Fo&ogoe 
Merlot ■dyir.óktt.or Izby hapdlWceu pioHiilkiaHf.raineaiikjcij. 
jwofesor Emil! Bourgeois orae lfazn.i. ezfauiklcfwle 
France Pofagtme, prcedslaiwiicMe prasy piofekiej.

Po zalawicizMiiiu oereimonji przy grabie mioznanego 
Kołnierza Pan amfclaisądląr Cfoiąpawtelki odjechał do pa­
łacu ambasady po zy z&cjcwauhi cetremonjalu.

AMBASADOR PAŃAFIEU BĘDZIF PWZYJĘTY 
PRZEZ PREZYDENTA W SOBOTĘ.

Warszawa. (AW.) Wsiolbotę w potudlnie Oi.ilb̂ teie 
.<i.ę ceirimenja. nracizyisiteigia. wireciagujyi liiwtów uiwieinzy- 
łe!!iii:aijąit-ydi .pnzieiz amtasadiora fraimciuisfkieigo P. Pre*- 
izydemtiawi nu Zamtau.

dne w swoich decyzjach, przychodzić l^yJą aadlaf 
z pomocą finiaiasoiwą, j moraiaą i ekoaiomlcrana aikwji 
okiomomiciZnoj.

lRiząid Stanów Zjefckio eizonych nie chce być wctia- 
gmiięiy do sporów politycznych obcych państw (ak­
cja do protokółu fenm l& ięH ! Przy|p. Red.), jąkate* 
nie bbce przystąpić do Ligi Niairodów. Prezydent je&t 
rawodeiinniilkicm ipnz^ią.picuiS Sitanów Zjeclmoazianycł1 
dio między narodowego trybunału sprawiedliwości, 
jednakże z zâ tirzerżemiauni.. które są. znane światu- 
■Pireizyiiki:i,t piagu*^ aby n.asjtąpi.lo zwalanie nowej 
konferencji w sprawie ograniczenia zbrojeń, jednakże 
izh wizglą !ni na proiwzywje jaiż pinzeidstaw Lane przez 
łiiin.e rajdy w sipraiwie zwołaniu koiiferen^li eairo-pój- 
isikioj, naJktóy piu-eczekać wyniku tej akcji. Prezyedni 
Oaoilidge Me chciałby pi oponować konferencję, ani 
też być reprezentantem nu konferencji, która dąży­
łaby do odjęcia swobody działania w zakresie poli­
tyki wewnętrznej. Prt zjrckgt .zaznaczył dał:%j w swoim 
arąldlziu, że długi państw zagranicznych winny być 
spłacone, jednakże warunki spłaty mogą ulegać rmia 
nie u zaifcżności od zasobów finansowy óh zjtinłdre- 
.'OwjdKigo kraju. Nie junittj jedmaik za.ra.da, że każdy 
kraj ma wypłacać swoje zobowiązania nie może zro- 
Oić wy jątków.

 00-------

Dymisja Pini i  l i
Odroczenie kanferenc.i w Helsingforsie.
Ryga. (PAT.) Pieizyiikniit reipmbililki przyjął dymisję 

gabinetu Samuelsa, (poileflająie równ«K‘.zAśifi.t> -raiim- 
■s)t'Ę0im duflkze peiiliEenie tar.kiCij. uiż do', chwili utworze­
nia n<nvą{scr̂ ail».;'!i,e,tai. Dziś flibiplalir Iniu prezydent re- 
puibliilki będzie konferował z przywódcami dwu naj­
ważniejszych frahcyj sejmowych, a miauówioie ze 
związkiem włościan i socjaldemokratów. Do cbwiiii 
obeioneij mac jowzić®? nie mlażima, pioiwrc-iJzłeć. ani o oso­
bie przyszłego szefa rządu, ani o podstawacn, na 
których utworzy się nowy rząd koalicyjny.

iDzienuiiki t uteijnze dfcmoiszą., że konferencja państw 
bałtyckich i Polski w Heisingtorsie będzie prawdo­
podobnie odroczona z powódiu dymiyjr ga.bi0.etu lo- 
temtrikiógo.

------- -OOO--------

l u l  do państw iiiiiiii 
..idoUstaj!

Warszawa. 4 bm. ,(PA jł). W dii-i.u wczorajszym od­
było >*;ę posiedzenie komisji spraw zagranicznych Se­
natu. Na porządku pô itaiwioaie.r• z:Qiritu-1y- dwie .sprawy 
Nasza polityka w stosunku do państw bałtyckich, 

•’\v związku z mającymi się odbyć zjazdem ministiów 
spraw zagranicznych w Helsdngfoirsie, jakoteż roz­
poczętych rokowań z Czechosłowacją.

óiinićric-t -tp.raiw iagramiieziłych Skrzyński w ekvii>o- 
*e .-iw-ućin potlkrąiśkl. że nasza polityka w stosunku 
do państw bałtyckich idzie w dotychczasowym kie­
runku utrwalenia związku między tymi państwami 
a Polską i że kotwomi.cja w Hc^-óngforde będzie te­
go samego charaikiieru, jalk pioipnzeidin.ia kaufetren:C(jii 
inimistrów tyjeh państ-w. iPrzei\vkluje się zawarci 
•w Helsingforsie umowy arbitrażowej. ■ Oc-izyiwdgc.iie- mi- 
n-Ĵ fer skorzy-.tą z poibytti swego w Hefc.iinigfo.rsie, że­
by poir-usizyć z odnośnymi minisiti-aiiiii te :ąmuvy, któ­
re wymagają zaTaitwieniia,

Co Ko rokowań z Czechosłowacją 1o n li«Ę iB  uiwia- 
ża. że nie nadszedł jeszcze czas no publicznego ich 
omówienia. W dy.-kusji-. która si;ę nwid nk-iprz-e mi­
nistra rozwinęła i w k-tćRi.brajli uićiziul sn îiatorowdo 
Bartoszewicz (Zw. L. Łubieński (('h. N’ .). Bosner 
(■PPS.). Koskowsfci (Ziw. L. N.i por toni eki-iopy -ziowtaf 
fakt. -który is>-kazmje. że stosuniki z jednym z państw 
bałtyckich mianowicie z Lot-wą przedstawiają pewne 
■ujemne strony i żo/drowiąefcrcm muszego niiipitytra 
spra.w zagramtotónyah byioiby dążouie do uregulowa­
nia istniejących między temi państwami kwestyj spor 
nych i drażniących. Nlieuregnlowiamie naszej granicy 
z państwem Lotewskiem, stosowanie nieuzasadnio­
nych represyij w stosuniłu do obywateli polskich i do 
ludności polskiej, zaimlesizkaleij ma Łótiwie winno być 
przedmiotem bacznej uwagi i troski naszego rządu. 
Prziyfaicidrikiiie stosuniki Dtn.i ĵące- między Pokiką a 
Łatm"ą pawlilnmy uiłaitlwćć ,znaiciztnae pmzeproiwaidlzeiniie 
tyidh zsagadint-eń w iimteireisien olbu 'tron.. ŃKim t̂er wv- 
ga.źif n-adi7/i«ję. że w od|plolwieidin.iiTn ntam-en.e.ie anajdzit? 
się sposób do pomusnaewLa i ziaOialtiwiIemiia sipraiw nia ko- 
im.iisiid wysmiiętyicih.
UZNANIE AUTOKiEFAŁJI KOŚCIOŁA PRAWO- 

SŁAYCNECłO W POLSCE.
Warszawa. 4. Ii2. (Ted. wł.). Sobór kościoła w^^ho l̂- 

ni-ego w Konstantymiopoiki uzmial aauakefalgę kościoła 
prawo Jawnego w  olsce. AM- uizmaotfa zastał poiip&a.- 
ny przez pairtkuróhę Grzegorza- VJ1.

Przed sesją Bady Lg< Narodów w Paryżu.
12 sumra SMafisklch.

Gdańsk. (PAT.) W13ilł»ig (Mwe-wmi. pra-y ssetkafó-ta- 
rjdtt Ligi Nairc.lów poet-amoiwi-1 dokącizyć dp p-odamiydi 
-już djaiwiniiej 9 putniktóiw aJima-izącyicili silę do ^praw 
gdańskich pon-ząidlkiu dizSenaiegio inatjblliiżsiziej sesji Ra­
dy Ligi \a;r:()id'ów jeszozo 3 spraiwy: 1) miarkowanie 
wysokiego komilsaiza Ligi Narodów w (foaiirlkit (o- 
kies urzędoiwiamiia obdcinego. -wywoUciego ksooii-Lair-za u- 
piyjwti. jak wiadiomm/ w mawu 492.1 r.). 2) wypo­
wiedzenie się co do sprawy prrzystąpiienia wolnego 
miasta Gdańska do rozmaitych międzynarodowych 
koMwencyj i ulkla-dów w myśl airt. 6 usitęipiu 2 układu 
poilisIkiOHgdiańsikiiego-; z duia 9 fcfcoipuda 1920 i 3j m-ia- 
nuwamie eksperta dla spraw instytucji publiczno-pra- 
iwn-ych, które to spraiwy przeidtoiżomoj.żojitaly -wyi‘ iolkie-

mu .k;on>:ra.rzoiwi Ligi Narodów da roz-tuzy^hięciM-. 

PRZEDŚIAWTGIELE GDAŃSKA NA SESJĘ LIGI, 
Gdańsk. (AW.) Na- ptoylefdizemiió Rady Ligi N-arodów 

jalkio przedstalwliciele senatu gdańtsikiego delegwanl 
w k u li: nemaitor dar. Franek, pre^dent fem-atn Sałno, 
irin lit-a rzą^oiWY i (IHj Ernjber.

PRZYZNANO RACJE POLSCE.
Gdańsk. Prawa, tiuteij.-iza. dowozi-: Komisja prawnicza 

Ligi Narodów, kitóreij -pratkUizam.o to- zaiop.inijowamia 
sprawę wydalenia z Polski czterech ooywateii gdań­
skich, przychyliła się do stanowiska Polski, otawiad- 
■i-z-aijąi-lbżji Poblka* n:i,o wyfklrocizyla proeie-iiwikio puze.pi- 
sKj! praiw-at niięjd.zynar.odiOlwiLÓ-io.

Anglia, Fradcja 1 prolobói genewski
Londyn. (AW.) ,.Timel<‘; izjamii-eisizwziają airt^Mrł 

o  zaipoiwedztamej konferencji Chamberlaina z Henne­
lem. Głównymi z|agflid;iiieuieini tych obiad będiziA spra­
wa p.iorakółu ge.iewskiego. FraimcjS. paiipassakt już 
ttem pratokół. wylk!arouijąK5-"*w teń'śipoi*ób. że złośliwych 
pogłtsek o militarystycznych i imperialistycznych jej 
zamiitiiizeniach mie można brać na ser jo. W Aiugljl wio 
daą -wbizywy. iż gdyby Anglja podpisała pakt genew­
ski, musiałaoy oddać swą flotę do dj"spozycji Ligi 
Narodów, nawet gdyby chodz!ło nie tylko o interesy 
Angiji. Riząd amgi-eMd- popierany jest w tej sprawie 
przetz domlnja. Nie -wtebraawa się om piotdipDać pf(Ro-

łkódui 'g ĵiew-llriiego. ik-dipcjłhu-jąić jĄłnaik bardzo, ważne 
zmiany.

Jd-.t rzeieizą piewinij," żo polityka trancuska spotyka 
się jak najdalej idącą wyrozumiałością Angiji, a to
ik-nr biflfctSBJj iż żadna or-gainijzaicjai piolko.jai nie może 
■op|l'# ski bez u s|i>ó]|pi-ai-y Angflji. Na iwypądełk gd;y- 
iby ffltiama. .jrótołkólu ̂ «nwavifk4e!gc). naidlala ppeitaano- 
iwi-emlomi je.itp̂ ić-ihia-rałkte-r łlliiBS-ryicizaiy, — jest rzeczą 
konieczną porozumienie między Anglją, Francją i 
Belgją w sprawie wzajemnego bezpieczeństwa. Oipi- 
njja. publiczni a Angiłji praiguće tegoż alby w -̂iayitikie in­
ne państwa w ży ły  się z talkńeap pnzyanieirzem.

A a t i j a .  F r a n i ą  1 ś w i ę t y
Paryż. (AW.) f-rałw fnuiwsublka*! zajmuijo'' się żywo 

wizytą Chamberlaim, który w czwartek przyjeżdża 
do Paryża. .AlatiinRi jest- adamiia, że Anglja zaniepo­
kojona ruchem bolszewickim w kolonjach, jak w Tu­
nisie, Indjach, Egipcie, oraz w OMinach, doradzać hę- 
dżie Francji i Włochom, aby nv k-otonjach siwyeih po­
stępowały podobnie jak Anglja obecnie w Egipcie.

.yMiaitiuó prizypominLf,' że Anglja w polityce nie kie­
ruje się sentymentami, lecz przidewszysitkiem wła­
snym interesem. Kiweiitija Zagłębia Ruhry utraciła już 
na znaczeniu dla Angiji. Nieco więcej zainteresowa­
nia wykazuje Anglja w sprawie pertraktacyj francu-

Francja
iMoskwa. (A'\Y.) iStlełklioiw w airtyfkiuile w.-tepnym 

„I-ąwtestłj*1' umiaiwia. stosumki francusko-jsowlieckie. Za- 
En-aciza omę iż na horyzoncie tych stosunków pojawi­
ły się pewne czarne punkty. Na. uwagę zai-tługuijc 
prz(id'ewsizy«it(kiiem fakt sysiemaitycznej i olanowej 
K ampanji przeciw związkowi sowieckiemu, prawa :l'za- 
ueij przez najpoczytniiejszy organ stronnictwa rządo­
wego we Francji „Quatidien<£. KaimipaińijJ; ta manp- 
ozęitia. Ipa dbateniu' Ziwiar/ilsiu >:owiAclk!.leig:ó przez Fratącję-. 
a ,w prż.órldiziuń rcjkjftwań z sioiwjeitałml jio^żaaa. 
oyf-iozi.y c.hairałkiiiei:- na tle innych objaiu ów nieprzy- 
ja-źali wcbec soiwiietów, ujaiwniionych ostatnio przez 
1 rancuskie koła urzędowe.

Manty tu na myś®. pisize. SlitofljąKW, pon.lkreiśłiomą 
uprzejmość rządu francuskiego do Polski i Rumunji, 
zapewnienia, iż w sprawie besaraibskięj rząd Herriora 
pozostaje na stanów isku dawnych gabinetów u rogloh 
sowietom, dalej rokowania parj sikie z ministrem Si- 
korskim zakończoite prżj znaniem Poiłsce środków na 
budowę bazy dla polskich lodrni podwodnych, jalk ró­
wnież przekształcenie poselstwa tranouskiego w War­
szawie na ambasadę, alby postawić je na. równym po-, 
aiiomie z Mioibwą. ĝidizi-i Firamicija reipr.ezen.toiwana bę­
dzie rów,mim przez amiltesiatdiora. W końf-u ui-e 1110- 
ŻTia poaniinąć milczeniem incydentu, który rozegrał się 
w komisji spraw zagranicznych pmzy omawianiu kwe­
st J gruzińskiej, gdzie Herriot zachował się wlięcej 
niż dwuznacznie.
i i ^ r ,

sko-asmeiryikańskiej o .spłacie długów,
•Paryż. l-Tomps.1- oimaiwiiając ostatnie wy.padki w E- 

■stonji ponkreśla, iż pronagalrnda- kóumuiłtwjznia. jeut 
egljl ii &  w tych krajach, gdde może się ona 

oprzeć na mnłiejsizościach narodowych. Pirzytkliaideui 
Ruuiuuija. Dol-tka J Jmgioi-laiwija. Nal îtępnie pii-.zjjpumi- 
fiU silpien z liTowy Kairaicilianna w PdkiuLe, w -którydi 
-leni poidlktó(il1'i dążenia soiwiietów do wygrywania Azji 
przeciwiko Europie. Wirewzicće- diz*mn,ik wbikalziułjc na. 
wpływ komunizmu i agitacji komunistycznej w kra­
jach mahometańskich, konkludując, iż nic dziwnego, 
że Anglja ten stan rzeczy śledzi uważnie.

a Sowiety
POWODY TYCH „PEWNYCH CZARNYCH PUNK­

TÓW.
Paryż. (PAT.) 4 bm. Hcmrioit miając złożyć iła 

iwciziora/jszcm poii-iędizeimlii komisji Jpraiw oagramioz- 
nycli Iziby sprawozdanie o sytuacji zagranicznej, za­
żądał akt crzłiOi: ilków kcun&iji zobowiąz;ania się do za­
chowania tajemnicy pewnych poufnych imformacyj, 
łgilwRT 8|Jłgn i.e uidiziieiWć. Woboc- toigio- j^łfeiik. że ko­
munista Doiriot odmówił złożenia podobnego zobo­
wiązania, Herriot opuścił salę obrad wśród oklasków 
pozostałych członków komisji, którzy ipioatia.n-.oiw.Hli 
powiadomić' pleinuun lizlby o temi, że ze względu na 
stanowisko Doriota nie mogą dziś wypełnić powie­
rzonej im misji.

Prezydent komisji spraw zagranicznych udał się 
dziś do Herriota, w celu wysłuchania jego deklara­
cji, poiiizom powtórzy ją członkom komisji po zobo­
wiązaniu się ich do zachowania tajemnicy..

Herriot zl(o<żył wyjaśnienia w spraw ch dotyczących 
Zagłębia Ruhr, Nailrtnji i strefy Kotlonji, ipioruMziył 
sprawę agitacji k omunistycznej, Sprawę położenia 
w Afrj^ce północnej, .wynikającego z cofar-ia się Hi­
szpanów w Marokkiu, pioizaiteim prenujeir omiawłan spra­
wę Syrji, wypadków w Chinach, sprawę długów mię­
dzysojuszniczych i traktatów handlowych.

Jak donosi .̂ Eic.lno de łłarrłott miał sfiwler-
idzlć. że komuniści zasiadający w innych kon.isjach 
a między hmeanii i w komisji morskiej mieli popeł­
nić poważne niedyskrecje.

Polityka zagraniczna Stanów Zjednoczonych
.Waszyngton. PAT.) 4 bm. Preizj-cient Coolidge wy­

daj orędzie do Kongresu, w  którym zaznaioza/ zq plSan
Datwesa pMawuiila .witżtlkiwiać odlbuFlowy Lniroipy. Sita- 
t.y Z.jodTOeizone poz >stają nadal niezależne i swobo-
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W Selmie
f Kraków, 5 grudnia.

(wś.) W Folii'!' w wielu kierunkach widać po­
prawę: niewątpliwie organizujemy .sio i wzmac­
niamy, również i zagranicą wzmaga .się nasze zna­
czenie.

A le jest rzeczą charatoeiystyćziią, że w parae 
z tymi postępami na wielu połach. nie postępuje, 
albo wcale albo w baa-dzo małym zakresie, konso­
lidacja w naszych stosunkach politycznych. Oliwi 
lami wprawdzie odnosi się wrażenie, że zapowia­
dają się w tej dziedzinie pewtne zmiany na lepsze, 
że klaruje się oblicze naszych cial parlamentar­
nych, że zarysowuje się charakter stalszy na­
szych rządów. Niedługo jednak to wrażenie ustę­
puje innemu, ojwrtemu na bardziej objektywnej 
ocenie naszego życia pol&tyeranego. że do konsoli­
dacji stosunków w .Sejmie i do ustalenia się cha­
rakteru rządów jeszcze ciągle jest bardzo daleko. 
Ot np. przypatrzmy się temu, co w obecnej chwili 
dzieje się w klubach parlamentarnych naszej le­
w ici . W najliczniejszym z tych klubów ..W yzw o 
ieniu" fermem trwa od dawna, a dziś dochodzi do 
zenitu. W zeszłym tygodniu klub wy i i  er a swym 
prezesem senat ma Wożnickiego. któnry zwycięża 
swego kontrkandydata posła Rudzińskiego sto­
sunkiem głosów 27 przeciw 24. W ylany te pbcży- 
tuje się za zwycięstwo tendencji umiarkowanej 
w tym klubie. Ale okazuje się. że poseł Rudziń­
ski nie daje za wygraną, lecz grozi rozłamem. Se­
nator Wożnicki nastraszony tą groźbą, zrezygno­
wał z przewodnictwa i we wtorek bieżącego ty­
godnia przychodzi do powtórnych wyborów, 
w których po dwóch głosowaniach bez rezultatu, 
w trzodom głosowaniu zostaje wybrany poseł Ru­
dziński otrzymując 27 głosów. jKidczas gdy jego 
kontrkandydat M. Malinowski otrzymuje głosów 
24. VVyt>orów reszty członków zarządu klubu nie 
zdołano dokonać z powodu rozbicia. Odróżniają 
w.’ ..Wyzwoleniu" poilMaro aż sześć grup zwalfza- 
jąeycli się.

Taki jest obraz ..Wyzwolenia", ale nie lepiej 
jest w Związku Chłopskim, o ozem szczegóły po­
dajemy w dzisiejszych dejteszacb. Rozbicie, objęło 
również PPS., gdzie zwalczają się l>ezwzg4ędtń 
stronnicy p. Piłsudskiego z resztą klubu. Na cze­
le pierwszych stoi poseł Moraczewttki. drugich zaś 
reprezentuje prezes klubu Barlinki.

Ody tak są płynne stosunki w Sejmie, to nie- 
ilcpduj jest w Rządzie. Nie można się bowiem do- 
,patrzeć w jego działaniach jednolitej myśli kie­
rowniczej. Fremjer Grabski jest zapatrzymy w sa­
nację fiamnisKuwą. ale nie dostrzega zsi nią i obok 
niej całości nowych stosunków gospodare-zych. od 
których zdrowia przecież zależy trwałość także 
sanacji .skarbowej. Minister pracy Sokal nie wy­
robił solne jeszcze zdania, co wpływa na podnie­
sienie wydajności pracy i produkcji w kraju. Do­
piew  obiecuje te rzeczy badać.

Wieepremjer Thogubt i mtnifltar «]vraw‘ we­
wnętrznych Ratajski zajmują się naprawą sto­
sunków kresowych, ale nie można zauważyć, że­
by mieli wspólny plan działania. Zdaje1 sie. że p. 
Thug-utt narzuci! min. Ratajskiemu swoje zapa­
trywanie co do tego. że należy oprzeć sie wpro­
wadzeniu stanu wyjątkowego na ziemiach wscho­
dnich.

Z pewny eh poczynań p. Thugutta widać, że ma 
on swój program, odbiegający od tego. który u- 
sna.je za słuszny dziś całe społeczeństwo i o któ­
ry woła ludność kresowa. Ludność ta wola o po­
rządek, a następnie o dobrobyt gospodarczy i o- 
piekę w zakresie swych pot mdi kulturalnych, 
a tymczasem p. Thugn/t-t rozpoczął konferencję 
tv sprawie utwoj-ze.nia Rady kresowej z udziałem 
Przedstawicieli mniejszości narodowych.

Któż ma wejść do tej Rady? Oto padły już na­
zwiska: Jeremicza. biatarusiaia (na kinom miejscu 
dowiedzą sa(; czyituiiMcy, jaki jest pogląd togo 
przedstawiciela mniejszości na wojsko polskie), 
Wasyńczuka, uki-aińca, a także Michała Bobrzyń- 
skiego. Nazwiska te wskazują, po jakich górnych

Stabilizacja osadników.
.Warszawa. iTeO. wł.) 4 bon. Odbyła. ?ię konferencja' 

prom jera Grabskiego, w.keipromjeira Thugutta i komi­
sarza o&a®ęJaM*śtóiavpegio MoskalewskiŁega, na której 
uafcafflooo, że stabilizacji urzędników nie da się ukoń­
czyć do 1. kwietnia 1925 r. Porządek btaMiizacji ma 
się odbywać w- tern sposób, żó w katackan mfiiafeteir.

1 stwie będza* najpierw cwmmMa Sóść e1 tatów.

i Rządzie.
terenach szył/uje myśl wkropremijera Thugutta. 
Można znów oczekiwać konferencyj i rozpraw na 
temat anionomji różnego rodizaju dla mniejszości,

a tymczasem bandytyzm, jak się szerzył tak bę­
dzie się nadal rozmijał na kresach. Ludność tych 
ziem zwłaszcza ludność polska będzie bezskutecz­
nie żądiala porządku i bezpieczeństwa, ale rząd głu 
chy na to, będzie opracowywał zasadnicze pro­
jekty sanacji.

Chaos w Związku hłousklm.
Warszawa. 4. 12. (Teł. wł.). Podobnie, jak Wyzwo­

lenie, bandzo ostry kryzys przechodzi Związek Chłop­
ski (it. z w. girupa Bryła). Prezes grujpy Pluta, atako­
wany ostro przez posła Toczka, jeśzcae w zeszłym ty­
godniu wniósł rezygnację z przewodnictwa. Z wybo­
rem nowego prozom. są te trudności, że grupa licząca 
16 posłów, ma tyleż kandydatów do prezesury. W 
wyborach, które kię odbyły dzisiaj po*. Toczek otrzy­
mał aż 6 głosów, meszta, rozbiła się między kilku in­
nych. Poseł Cieplak występuje jinzeicitw Toczkowi; po­
sól Baszkiewicz uizaileżniił nwój sito-umelk do posła. To- 
crfka, od dciklłiamcji, jaikątoy ten złoiżyl w sprawie st-o- 
siumlkiu do. Stąpińskijegoi i Kościoła Narodowego,. Oczy­
wiście Toczek nie mrflał sformułować takiej deklara­
cji i wobec tego ŁaMzkieiwóciZ w-itiayomt się od giló-

Howainia. Jedtnem słowem wyborów nie dokonano i 
klub rozszedł się z nczem. Jedyny człowiek, któryby 
mógł i&teić kilub, poseł Bryl, jest chory i przebywa 
we Lwowie.

Mi ima z mliii mim Bar.
Warszawa. 4. 12. (Tell. wł.). W kołach politycznych 

izw.ra.ca uwagę faikt, że wteiepremjer Thugutt odbył 
kiOiaferaieje z posłem Wasyńczukiem (Ukrainiec) i po­
stem Jeremiczem (Białorusin). Konferencje te łączą z 
'zamierzonym utworzeniem Rady Kresowej, instytucji 
stałej, orlpoiw'a,dającej dawniej komisji rzetcaocraaiw- 
ców, żna.czmie jednak rozmwonej, przy udziale przed 
stawicieli mniejszości narodowych.

Z dzisiejszego oosiedzenia Sejmu
Warszawa. 4. 12. (Teil. wł.). Na d:z,isd.eijs,zem posie­

dzeniu Sejmu przy mzątatnyiwaniai dodatkowego bud­
żetu Ministerstwa spraw wewn. wygłosił poseł Bere­
zowski (Z. L. N.) wielką mowę, w której omówił bar­
dzo obszernie sprawy kresowe.

Poseł Rymar (Z. L. N.) referował doidatkiowy bud­
żet Minu-ttcr-stiwa oświaty.

iPmzy dyskusji nad jednym i diiiu.gim budżetem u- 
ełmuLono ograniczyć ł czbę moiwców, co wywołało sil

ne awantury. Białorusin Jeremicz wygłosił prowoka­
cyjną mowę, zarzucając wiofsiko poistkiemu uprawia­
nie kiradizieży.

SPRAWA STAŃCZYK -KOZŁOWSKI.
Warszawa. (Teł. wł.) 4 ban. W' wyuiiikm zajścia, na 

po-iic lizeuiiiu stpiuciwciin w dmću 27 ltólapada poseł Stan 
czyi udzielił posłowi Medardowi Kozłowskiemu zu­
pełnej satysfakcji honorowej. Tom sannom całe zaj­
ście zostało zlikwidowane.

Sensacyjne rewelacje w sprawia głośnego zamachu 
na Prezydenta we Lwowie.

Warszawa. (Teł. wł.) 4 bm. Wielką sensację w sfe­
rach politycznych budzi doniesienie ..Wicikiu Nowe­
go" na temat zamachu na Prezydenta Rzeczypospo­
litej poduma Targów Wsicboduiiicih .we Lwowie. W ló  
.ściyiwmi .spraweaani zaiioaidiiu byli członkowie or.gaui- 
zacji konuinistyczn.o-terrorystyc/jiiej, a lnianoiwkće 
Pańczyszym, are-.izbiwariy w Kalł-izu. gidizie promadiził

agliltaciję koanuniktyeraną wiśródl AMO/jsIkai, oraz Fidek, 
który iiiciokł do Rosji. Wyniiieaiioina oirgauiizauja ter- 
.rory'ityi'7Ji:iO-lkicniain,:,̂ fyiCian«: diclkiomała. zamcahu na cy­
tadelę w Warsmwei, na cytadelę we Lwowie, doko­
nała próby uwolnienia Wieczorkiewicza i Bagińskie­
go. Rizcoz zalkiraiwa na wielki skandal.

Warszawa. (PAT.) 4 tan. Wczoraj fceunója prawni,Lcza 
ixkt p!izc(wiodaiSat#twn dra. Marka iW oibeiŁiniOiści. niinfeitrA
Spnałwiio iiLwioiśći żychlińskiego oibiadionuallia w dlafl-- 

'izym ciągu nad projektem ustaw o sędziach i proku­
ratorach.

(Pn/aiwiodiniozący przed roKjjuiC»zęe.kau obrad, na- 
'wiią/jnijajc do (^tianuiegp poBiedatMiża. kyiąi.sji stiwiier- 
■'diził, że, ant pas.' Sonunecs.te.Mii, auli tuSct imiinycii nie 
stawiał wniosku formalnego o wprowadzenie proce- 
dury cywilnej austrjaokiiej na caily obszar Państwa 
Polskiego. Niartoiniiiasł poruszoaią została myśl, c/.ylby 
nvoibec ciągłego -lalttMKa ustaiw dizieilni.istawwc.Ii itotwólaś 
iini, nie było wplkaiaamwm (apracttkramiie pokikiiij pro- 
cedhiry cyiwiłiwsj, a do czasu jej utworzenia wprowa­
dzić jedną z obowiązujących procedur, a za taką to 
jest najlepszą uznano austirjacką. Nieścisłe jwzódka- 
WTjmiue ptizjcłbiegiu obrad wyiwioMo zainlcpdkiajea.io u 
.(■'•/illoalkniw kiouiiiisjli: kladyfilkiaieyjinictj. iPrizniwKiiilnuiicizący 
iw Luitemsie jnawidy stwieri liaa., że komisja kodytika- 
cyjna opracowała już całokształt iwszystkich dzia­
łów' procedury cyrwiiilnej i ogłosiła go jaikio tiziidio pod 
ityit. ,yRalska procedura cywiihra" w 2 tomaich. Naid 
diZildiein tym pracowało szereg najwybitniejszych teo­
retyków i praktyków Państwa. Jest nadzieja.; że o- 
beciiue pray; uipnoazczeiiim ta-ylbiu pracy w kiom.iaiji ko- 
'i.lyifilkacyijni.eij w nijeidtłuigióin ozat-iłe dzieło to zostanie 
Sejmowi przedłożone do ustalenia. Plnzowiodin.mząicv 
jwtoiiiósł dailoj, że wprawdzie, procedura austrjacka 
obowiąząjąca w Małopołsce nąjwięciij (Hdipowiiaidia dm- 
‘C-howż ozaisiu, to jeduialk i ona jest- jiuż przestarzałą 
i wprotwa(Jia?ini» jej wymaigałoby uzgodnienia z pra.- 
wcan eyiwJfflnam frainiciu l̂im, tj. kodefeom Napotawia 
i z pnajwam iibemiodkiiau, coby pooiąguęlo za sobą 
dłuższy okres czasu, n.irż ten .jaJkł potrzebny je.st do 
ulkoiioziaiKa prac Koiiiiisifi Kioiłjnfilkiaioyijinieij naid .|X)il41cą 
procedurą.

iNaistęjjiiiifi lbililister sprawiedliwości ziaibrał glots i 
oświatdiczył się w7 tymi daiahu, zaizuiiaeziajjąc, że nowe­
la do ustawy postępowania cywiilnego w Kongre­
sówce, wprowadzająca sędziów jednostkowych w są­
dach okręgowych, ograniczająca kasację i reguhijącą

postępowanie sądu polubownego ma na cciiu odciąże- 
nle sądownictwa i dlatego prosi o jej uchwalenie. 
Cu clio ustawy pragmatycznej dla sędziów i prokura­
torów inadiiiois? ln.im.islter, że sitai na sitairaoiwfeikai pro- 
gokitn Mwego poprizieidmiika, a w m-aegókioóci jest za 
niiebraniem udziału sędziów w7 życiu połitycznem, a- 
żeby bcizsitii-oiiuiiaść i powagę w ton 'piuiólb zagwaraui- 
toiw ae.

Niasitęjjnió sizcicg jnoitłów dkiciroiwiaJpi pyitamia. do 
uninisutia.. Postawie SoiiiiemirMteiiii,, Lypaic-eiwicizi H«rt- 
gl»-, BitniiCir, Ciliełbioński, Maitalktawik* awróeah zgo- 
diiiie uwagę m  to. żeiby minister sprawiedliwości był 
stróżem praworządności i legalności w Państiwie, 
brał cizyiMiiy utlzMat przy pracach nad ustawami in­
nych resortów rządowych i aby wproiwaidiził w swój 
rzaikirci* s.zorclką injk'(jait.y)wę' tkitwodaiwicrzą. Po;:linioiśżą 
mfiiitępiiiiic potrzebę wyszkolenia sędziów pokoju, któ­
rzy w widm wypaidlkasdi nie (tarośli eta swego, unzędiu, 
(̂ innaiwę pioiausizial po*. Chełmoński (Ziw. L. N.) i pod- 
ikrcśliiilii konieczność zaprowadzenia kursów dokształ­
cających dla sędziów pokoju zwłaszcza na prowincji. 
.Zwiródomo następnie uwagę na formę zachowania się 
sędziów wobec publiczności na jawnych rozprawach 
niejednokrotnie przykrych i gorszących i świadczą­
cych o braku równowagi u sędziów, co przykładem 
i,lustrował pos. Bitmer (.Oh. D.i

Wszyscy .(tefotawro pnzeaivai\v,:iająicy dioanagałi się, a- 
żeby Miinfeitor Sjnnuwr.ócKliiwioiści przystąpił do opraco­
wania i przedłożenia Sejmowi tych wszystkich ustaw, 
które zapowiada Konstytucja, jak równlież do uzgo­
dnienia ustaw sprzecznych z Konstytucją. Minister 
ypranrtódhiwioiści oówitaidlezyl, że dtyżoitóem jego będlzie 
ipnzoz o> Ipoiwćd. 'mią iiuicijatyiwę przy pomadey S.eijimiii 
rozszerzyć kompetencję Ministina Sprawiedliwości 
w myśl wyrażonych życzeń, które są i. jego. progra­
mem. a na wszystkie szczegółowe zapytania o tych 
■usterkach odpowie na jędrnymi z nasltępmych pa-nió- 
dizeń.

/W koiicu setkretaira Komisji Kodyfikacyjnej prof. 
Rappaport zdał spralwę z obecnego- sitamiu prać kioma- 
sjj Kio iynfiOoaic.yjcieij.
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Kto chce wywołać rewolucję w  Europie?

[o  groziło Polsce, dokonano w Estonii.
Z za kulis przewrotu w Estonii

Poseł estoński sowietów, p. Kobiecki przed pół rokiem z Polski został wydalony.
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego 

Warszawa, 4 grudnia 
Podane przez radjotełeggamy nazwisko sowiec­

kiego posła w Rewio. koboiózki, zostało w depe­
szach zniekształcone. Tymczasem, jak się dowia­
dujemy, nazwisko to brzmieć powinno Kazimierz 
Kobiecki.
Naziwisko to znane jest w Polsce bardzo dobrze, 
a szczególnie prokuratorom sądów w Warszawie 

i Lwowie.
Jak się okazuje, sprawca zamach u komiuiisty- 

cznego w Rowlu. kazimierz Kobiecki, który przed 
wybuchem zdołał zbiec do Moskwy, był w ciągu 
ostatnich dwóch lat członkiem poselstwa sowiec­
kiego w Warszawie. Przydzielony on został przez 
rząd sowiecki specjalnie dla 
prowadzenia akcji szpiegowskiej w Polsce, oraz 
organizowania jaczejek rewolucyjnych i kierowa­

nia armję komunistów polskich.
Wydawał on zasiłki organizatorom band dywer­

syjnych na kresach i płacił za dokonane akty 
sabotażu.

Udowodnione mu szpiegostwo przez władze są­
dowe, uniemożliwiło Kobieckiemu dalszy pobyt w 
Polsce. To toż został on wraz z 6-ma podobnymi 
sobie „członkami korpusu dyplomatycznego so- 
wietów“  z Polski w końcu sierpnia 1924 r. wyda­
lony. Cała zaś
przygotowana do zamachu stanu organizacja ja­
czejek rewolucyjnych została rozbita i osadzona 

wr więzieniu.

Ze stolicy Polski.
ADOLF NOWACZYŃSKI (HW.iadK.iza.. jż przestał 

być ws|pól|prai('ioiwt)>ilk;itim „Waŝ âiwiiiainflci" i „'Myśli Na 
rodowej" oraz. że wycofuje się zupełnie z życia- jm- 
bi liicys t yoznno-|poł ilt y cizmegio.

TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
rozpcuzął sio już w Wiairiszawie pad protektoratem 
premjera Grabskiego, Uroczystości:., związane- z tygio- 
fliniem. rozpoczęto nabożeńsJtfWiom, loetabrotwaineim 
ipnzez kard'. Kakow.skiiegio w kościeta śjw. Krzyża, o 
godzinie 10-Jteij mamo. WiociZJanem w sali Towarzystwa 
w-Wkursk-icisto odbył się w,Lec związku O. K. Z.

(ZLIKWIDOWANIE ZATARGU ARTYSTÓW W 
„ZACHĘCIE". W (lokaju dlopamtamentiu stzitniiki Mim. 
Wyznań i Oświecenia PiuM. odbyła się •kotnfeir«nqja

że powołane władze rządowe w samą porę przej­
rzały niecne zamiary „dyplomaty Kobieckiego^ 
i usunęły go z Polski, pomimo usilnych zabiegów 
ze strony rządu sowieckiego, aby Kobieckiego w 
Warszawie utrzymać. Widocznie bardzo liczono 
na niego.

Skompromitowany w Polsce Kazimierz Kobie­
cki, awnsowany na wyższe stanowisko dyploma­
tyczne, wysłany został przez rząd moskiewski do 
Estonji i tutaj przystąpił do tej samej zbrodniczej 
działalności, która w rezultacie doprowadziła do 
krwaewgo zamachu stanu. Zaznaczyć należy, że 
Kobiecki jest specjalnym ulubieńcem krwiożercze­
go Dzierżyńskiego, prezesa G. P. U. i organizacji 

czekistów.
Dzierżyński bowiem zwrócił na spryt Kobiec- 

Riego uwagę i umożliwił mu odebranie specjalne­
go wykształcenia społeczno-partyjnego i wywia­
dowczego w G. P. U. Sam bowiem Kobiecki, jako 
syn chłopa białoruskiego, odebrał wykształcenie 
-I klas szkoły ludowej.

Szczegóły te dają barwny obraz agitacji dyplo­
macji sowieckiej, jaką rząd rosyjski uprawia w 
Polsce i innych państwach zachodnich, mianując 
członkami swego korpusu dyplomatycznego tego 
rodzaju typy, jak Kazimierz Kobiecki.

Na zakończenie przy sposobności tej należy na­
szym władzom bezpieczeństwa wyrazić uznanie, 
iż we właściwym czasie zdołały one nastawione i 

J sieci zbrodnicze pozrywać i akcję zamierzonego 
| zamachu nieszkodliwie.

w .uprawie załagodzenia ftflsŁrgu, powstałego. na tere­
nie Tow. Zadięty (iK* sztuk pięknych w Warszawie. 
W zebraniu wzięło udział około 30 artystów, rtspne- 
fzeiaitinjąeyeh w równej mierze obydlwia. 7-iwaśnfone o- 
taazy. Po długich debatach, które przeciągnęły się nic 
mail eiio północy. zebrami przyjęli jcdluomyślnie tcoo- 
Iwełję, zaiprapcinoiwuiną przez p. Tiaideiui-iaa Cieśle wątłe­
go w brzmleniiu ma,stępującemu „Uiamając aa. slut-izme, 
ad? oukłaidaijąie na. przyszłość razisitinzyginięcie. sprawy 
.wyboru do KiOimitietm Totw. Zachęty w ten. sposób, alby 
artyści wybierali artystów, miłośnicy zaś nwtośnilków. 
zebrami mając na, wizgi ędizłe dobro, sztuki, przechodzą 
nad .wynikłym zatargiem do porządku, polecając o- 
practo wanie projektu reBormy specjailinie zwółańiemni 
'zdbrtainiiiu1'. g

Kuplgęfgo polskie
KUPCY PB2ECIW PODATKOWI OBROTOWEMU.

Związki drobnego, Łopiectiwa ebrzcśiciijttńdkBego, ce­
chów przemyl-llu sipażywHaziogio. oraz restauroiorów 
zwróciły się do rządu z memarjałem, wskazującym 
na szkodliwość podatku obrotowego i domagający® 
się wprowadzenia podatku zairobkowego. Memorjąt, 
.jaki delegacja. złożyła. wekaizuje na bardzo wielkie nie 
dakkii-iności przy wymierzaniu podatku obrotowego 
i na płynące- stąd szkody gasiwdaremOH-jpotaiojne- 
Związki kupieckie i cechy domagają się rewizji zasad 
szacowania oraz utworzenia komisji szacunkowych z

Zdrowie ludnaści miast w Polsce.
POMOC RZĄDU DZIECIOM GRUŻLICZNYM.

\Y Warszawie o ilbyla się w Mim Pracy i Opieki 
S.po.l. tonforciwaja. w spraiwiio planu organizacji opiek1 
nad dziećmi gruilicznemii oraz zagrożonemi gruźlicą. 
licibwailćuio przystąpili dlo zorganizowania sieci przy­
chodni przeciwgruźlicznych dila dzieci, w piema-izyin 
rzędzie przy stacjach opieki nad ctotećmi. P,oiza,t«ni o- 
mów-iionia spraiwę zloogainiizciwainśa odżywiania dzieci 
w szkołach w celu poprawienia ogólnego stanu zdro­
wia. Sprawa wunhiamionla .specjalnych zakładów i 
sauatonjów dla dzieci: i mlo.Mteży będtue omawiaiM 
«Kt następnam pc-iodizuniu.

ZW ALCZANIE DEMORALIZACJI.
KONFERENCJA W SPRAWIE ZWALCZANIA 

DEMORALIZACJI.
W diiuu 2 bili. odbyta się w Warszawie w wydziale 

opieki sppłcifiZii.ej Kom. Rządu poji! przewodu kitiwern 
p. Łófpaflto z wikłałem kierowników ekspozytur kon­
ferencja, poświęcona kwestji zwalczania szerzonej 
wśród młodzieży demoralkacji. Na konferencji tej o- 
iriów.iionio obecny ?u>au rzecizy i szereg zagadnień, sto­
jących przed władzami admirtistracyjnemi w kierunku 
zwalczania przejawów demoralizacjh__________ _____ _

Rzeczy wesołe.
SŁUSZNE PORÓWNANIE.

Terminator do jmajuSra: Proszę ,parna. nKujstira, .ja 
'‘dlioę odejść z rterimnu.

Majster: Cóż anowuV A t.o dlatizego?
Terminator: Bo pani majstrowa ciągle mnie bije.
Majster: Głtitpśtiwio! Czyż ja, dikv itego otlelwułaę?

TRUDNA DJAGNOZA.
Lekarz: Gzy mąż paaii ijwzyumllkmin nie zgużyttt w 

nocy zębaani
Żona chorego: O nie, parnie kamsyljair.zu! On zawsze 

wyjnuny: zęby na mac-.
PRZY ZGODZIE.

— Zgodzi tabynn panienkę de iwsaystkieg^, ale tu 
iw kisiążeozce bralk świkudecitiwa aa- a-itatni rek.

— Bo przez t en craas slnżytaim, proeszę paaii za ma- 
sizynistkę w biairze.

Należy tedy z zathnwlenieui i ulgą za®naczyć,

JANUSZ WROŃSKI.

Pani Teodorowa.
i )

ll|xrmlaaau cię, miiily Czyt'ę'jiiilkag że jeżeTń jesteś 
fryiwtoii/iiyan iibiiiiciuigiow,::j/jem. drapieżnym jaiguarem. 
oziyiłituj;j,eyan ,nia niieizbyt dziw qpaiii,cier7jaiią omotę n-i,e- 
wiiiienij diziewiicy, łailb śmiertelnie znu,vlizioin,ąj mężatki, 
opowiadiauiie. o ]>au,i Tetódiorwe przqpoi cię nćesmalkieim 
i pogardą Oiiia jtigo autora. J.esit- twio przezmaiezan.e dita 
Itndlai cunoikiwych, a- wiięc praiwRliqplo:lo)bnl;.e z twiego 
puulkftu widzenia nudne, lejpfcj g »  zatem nie. czytalj. 
o  Ske. oozywiściic nie. sendoasz od ozasu do oza-u -w 
kkitiurze środka uiaiseuniięgio.

aKSm je-it parni Teodioira.V
ł\iin,i Teiodtora. nie jctst najdaŁsizą naiwet kuzynką 

bowikieij Tsiodoiry, rozwiązłej j wisizełt-ecznej cesarzowej 
aiia troniie, Byziairacjuim, która tialk bairdlzo llnbita dahrze 
abudawamycili dizenteCimeiniów, że aiż zia- to upodicilbainie 
muisiiata ząjitaie.ić głową. Nic 'każdy howiean małżonek 
jjefet talk dioJkiou;afl!e ślepy, ozy iideailmie wyrozmmiialy. 
jak nâ iz dobry zuaijomy, dyrektor Rogaoz, mąż nid'0- 
włjosej i groźln ie ponętniej ,pani Fiulty, która nieRlawmo 
uciiekła. od niego z TYnkistroItlawiicizem.

Kóm zatem jest. parni Teodora?
iPaini Teodora jiefst oziiinijąaytm fenomen c-m, jest naj­

bardziej olśniewającym i pekiym wdzięku anaehiro- 
oimmean, jest ractzej postawią z powieści, niż żywą, 
realną, kobietą, dhoć istinieje mąpewni/o, gdyż niadaiw- 
iilej, jak wozoraj miałem zaissazyfc dożyć na jej ręce 
pobatamek pełen ptodziwru i refjpckita.

Kiedy po nuż póenwtszy 'anaknżłem kię w tym (ziacaa-

rowiainym domu, którego- parnią i kapłanką jest parni 
Ttodora. mierzył minie przeilziiwuiy, wiziorowy ład, -llu- 
is-tr,żarna jalkaiś ezystość i1 iKteaiłima. ci-jza. W tynn b1iogH> 
sławionym domu niema and dizfcck ani psów. ani ko­
tów, kitóre tak .hojnie lulbią. rozinzuiciać bille,ty wizytowe 
ma Ilśniiąećyh poisadrzlkacili i- przyituilnii młękkiciłi dy- 
iw/amnch — sformułowałem w duidiu Mweje wrażenie. 
Poza tieim muld tu być stóba, .ąprowtakteona, z pozaj 
granic naiszej RzęcizyjMwpofśt-tj, gnliyż azysitość apar­
tamentu jesit- wproet egzotycizma...

iBoiiziiwdając nu. świiieicąieej taffi 8o«itę(piiainiu różową 
imaidkiizę w roibrenaic.il i stos estetycizinio rzuecn.ydi na 
Ikamaiplkę .stuibturwinyek pcudłiKzek, rozmiaiwliafcau o tern 
i o oweni z paawtm dOm.ii, gnly nagłe weszła- pani Teo­
dora.

— Szezęśflńwy dom, w którym nie girami od rana do 
molcy fanfara, dżiedię.eycih knzyifców, nile- saazeBcają psy. 
nie miiiaiuozą 'koty, a .jakiaiś aamaomslba, ehyba shrżiba u- 
itaizymuje tą ozyistaść aż krysata,łiową — -wihrącditem 
z poUiaiwem w t-okni konwersacji.

Danii Teodora nagle obtała się przecudnym, zmypel- 
uie przeKłwiojieuiaym rumieóoem młodej dziiewiicy i' ro- 
izośmiata s.;ę dżwięoaną kgudkaidą szalonej, ndetpoiha- 
mowainieij wesołaśicd,. Zawtórctwad jiej mąż i śmiali, się 
tak otbclje jakoś stzicizęiśliilwiie, ratdkuśuie, jKĆtną piersią, 
■jak rziadko śmieją się dziś raaisi wistpołeześni. Z girze- 
oziniośici roześmiiailiem się i ja naigłie ziairyzylkowałean 
zupełne zresztą logiczne pytatmie:

— Z czego my wtaiśoitwiie, śmletjemy się?, jrroszę 
■ptióUtiwia?

— Zaraz pian aoibaeizy — praez łzy niemali, wśród 
aduszonego kopomklotwą ohuiStec-żką śmiedbu, oApa«tta 
ipaur Teodora i. <Ma mętżawi dyskretny, dnl^aostycanj

-/.iituk.
Pan domu znikł na chwilę i- wrócił, odsłaniając 

portjerę. 1 oto zmuzehi, się reiwja, Rewija przewudayich 
mauniistiw. malleó-uw tioszlkę większych i je -izoze więk 
wzyćh vi‘ czyiści.u, ik5oh .-nkien.ecizlkacli, z kdkiardamli 
-w b’oa !- lulłi cieirnycih łokaic.h. Po maleńsiiwaeh przy- 
« l a  kolej na mata kobietki ośanćo-. dzi«4ęoio- i dwu- 
uas%)i!:etiii.ie. dygiaijąice prze/ta mną z giracją i' praejję- 
icćem. -Wirewzrae (łiwa strzeliste pol-Ioiiki. jjrześliLcizue 
(szMiSe na. przyszłe k.Óbieity, spłonęły pó-d' majem zdu- 
anLońiem tHi'X)jrzenicaii iruondeńcom, (talk Hiziewczęc.0 
iwainęjątann, że a,ż nfi pod marynarką, nioctiiieij zabiło 
moje sitarokaiwiailecstkiie sorco.

— Prawdopodobnie zailożyJr sobie przytułek dla 
dzieci —  iwimyśSalciin z pewiwmi wzruiszeiidam i czcią 
dla fiiiti.ntroipjL tych dfwtcjga praenniilych ludzi, którzy 
.rożkochanem okiem paitrzyli mai miałą airanję czyściut­
ką, kanią,, a pnoniikiir,lejącą uśimienhem.

— To prawil,o4'jOd:obn.i:e eieraty wRąjenne — l>ąlknią- 
dt-m nliapewniiie, czując na siclbie jedeniaiśc-io jxnr ciefca- 
/wych, figlarnych i zaczepnych oczu.

— Jakie sieroty? — krzykmęlld w zgoidln,ym (diuecio 
.pań-ttfwo duemu.

Wytirzesacizyłem oczy.
— Przecież ta nasizê  ntu-izie wta-nie dizieoi1! — za- 

■śmiiała się serdeozmie i we-ioiło pani Teodora.
Wytirze.-zcizyłem oczy tuk sltirapizlliiwie, że omal mi 

iz odbiit nie wypadły. Osunąłem się berzs.ilnde na forteli, 
'ogłuszony, zmiażdżony osłupieniem. I .nagta z jade- 
uaisitiu gardziuilfcaw ibuohinąj .cieoiuitlM, sirebrzysfly 
śmiech, ten śmiech z najczystŁsszego kryształu, którym 
talk cudownie imgąią śmiać się tylko dzieci.

(C. <k n.). J
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Przesilenie gospodarcze w Polsce.

Groźba strajku jeneralnego w Łodzi.
Lódź. (AW). Pod wpływem nieustępliwego stano­

wiska przemysłowców sytuacja strajkowa w prześle 
włókienniczym doznała zaostrzenia.

Wiuziomij konferował p. min. Sokal z posłami łódzki 
mi i uznając powagę sytuacji, postanowi! w porozu­
mieniu z ministrem przemysłu i handlu wezwać na 
dziś przedstawicieli wielkiego przemysłu do Warsza­
wy.

Wczoraj późnym wieczorem zapadła uchwała pro­
klamowania w dniu jutrzejszym strajku generalnego, 
o ile dziś strajk nie zostanie zlikwidowany.

W :aiz'.e prokkinnmaihia. strajku generaliuogo dla 
pOi-Wcfci postolatów idbotmlltów przemysłu •włókien- 
niczcgo.. pracować będą zecerzy, oraz elektrownia aa 
potrzeby oświetlę:’ ' i.

Polskie górnictwo.

Zamkniecie salin we wschodnie] Małonolsce.
Akcja oszczędnościowa wymaga zlikwidowania nierentujęcych się objektów.

(Od korespondenta „Gońca Krak.“ )
Warszawa, 4 gnuiltnia1.

W sferach rządowych rozpatrywana jest obecnie 
ewentualność zamknięcia salin wschodnio-małopol- 
skiich. Ewóiiituailiiwść ta, wynika z akcji oszczędnościo­
wej, która wymaga zlikwidowania objektów nieren- 
tujących się.

Produkcja tych salin nie przekracza ogółem 10 pre 
cent ogólnego wydobycia, natomiast koszty własne 
są bardzo wysokie.

Równocześnie rozpatrywana jest ewent. urucho­
mienia saliny w Górze (Wielkopolska) w utworach 

i solnych grupy inow rudawskiej.

Walka ze starością.

In  lii i ińiji ia poiots iimpiń.
Uczeni twierdzą, że odkryli tajemnicę młodości.
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Z tajemnic Warszawy
W YKRYCIE TAJNEGO DOMU GRY 

W WARSZAWIE.
Warszawa. (AW). W  jednym z dbuióiw przy ul. Pa­

wiej policja wykryła dom gry. Zatrzymano trzydzie­
ści kitka osób, prawie wyłącznie żydów. W szulemi 
urządzony był dobrze zaopatrzony bufet.
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LOTNICTW O POLSKIE.
NOWE LIN JE KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ 

W POLSGE.
Warszawa. (AW.) Rioizjiwitryiwiamyiin jest projekt u- 

ruchomienia z wiosną następujących linij powiietirz- 
nych: Warszawa- Poznań do grauiey podtiko-niiMnase- 
kieij. Gdańsk—Lódź, Katowice— Kraków z od;n. Lódź 
—Warszawa, Kraków—Uwów. Piozaitom projektowa­
ne jest połączenie lin jam i powietrznemi Krakowa z 
Wiedniem i Lwowa z Bukaresztem.

Z POD ZNAKU ESKULAPA.
KOMPETENCJE LEKARZY POWIATOWYCH.
Mi.ir. .Spraw Wewiii.. wyciato rozporządzenie, normu­

jące aut terenie b. dizwlinfoy rosyjskiej stosunek leka­
rzy powiatowych do starastóiw. Ribzipóry.ą.lizen,ic to 
rozgranicza również kompetencje lekarzy powiato­
wych i określa ich odpowiedzialność za obowiązki 
przez nich podejmowane.

DOLA INW ALIDÓW  I EMERYTÓW.
PODWYŻSZENIE PENSJI EMERYTOM.

Podwyższona zastała o 7 procent pensja (w stosun­
ku do zaopatrzenia przyznanego za październik) oso­
bom, pobierającym zaopatrzenie ze Skarbu Państwa, 
a wity inwalidom wojennym, weteranom, rencistom 
kolejowym, otrzymującym dary z łaski it|p. Zaiąpa- 
traąnie to nic jwtegiu, jalk -wiiiantonioi. przera.diioiwTainifu 
ma zataclak* ji.cwt|j ustaiwy ennerytailmej. Wyunieróany 
dodatek 7->proccinitotwy w-yijźkriciciny źo*tairue bu obi* oicl 
1 -gro listopada iw.

II « » .1 M

W obronie rolnictwa.
ZAWARCIE UMOWY ROLNEJ W WOJEWÓDZ­

TWIE LWOWSKI EM.
(Od fcone.spoudenta „Gońca Ku-atoowc-kicgo' )

Warszawa, 4 grudnia.
RorwTÓc.ił .ze Lwowa dclegpt. rządlu p. Gniaiiislki. któ­

ry z Tumimia Mim. Pracy komferoiwuł ®e Związikfiemi 
ZLemiam oraz prze IstaiwdtoMaiinr Ziwiąizikiu rofbatm iikćjw 
rolnych w w j .  IwOwMkfem w sproiwle zawarcia zbio­
rowej rocznej umowy w rotaiotwńe. Przebieg konfe­
rencji dwudniowej dał dodatnie wyniki, gdyż oibie 
strony zamtere-ow-aine ustaliły -tctktft nnnoiwy na rolk 
1925-26. Diuioiwa ta je^acizc nie została. podpinam.

iNat oinia-t w woj. krakowskiem do zawarcia umo­
wy nie doszło, gdyż przedstawiciele ziemian woj. kra­
kowskiego na zawiadomienie delegata rządu o termi­
nie rokowań nie stawili się.
0  ZAWARCIE UMOWY ZBIOROWEJ W ROLNI­

CTWIE NA POMORZU I W FOZNAŃSKIBM.
4 hm. wyjednał z Watr^zarwy do Piazmamia dteflęgat 

rządu p. .Ginoińslkil. uiaieizeilimlk wyidz. Mim-. Pnący, w 
Sprawne podjęcia rolkowani o. zawarcie 2bi:ioirow",ąj umiio- 
iwy w rotóctwie na 'wiojewódizibwia pamordkie i1 po- 
jzruańslkie. Pertraktacje te został}’ już przez ziemian
1 robotników rolnych w Poznaniu rozpoczęte.

Masie kolete żelazne,
ROZBUDOWA SIECI KOLEJOWEJ NA POMORZU.

tkwez sae-rdkie koła ludności poumoirśkiiaj wszczęte 
żonaty einieagóaane sitairanńa o szybszą rozbudowę prze 
widzianej sieci kolejowej, mającej związać Pomorze 
z  całym obszarem Rzeczypospolitej. W (poi wyższej 
spnawSe Mim. Kolei) ojpraMoiwaSio w  swoim aaai4e pftain. 
W memorjałe .źloóiołnmn ziaimibarê oiwaiae kola zabie­
gają o rozszerzenie t J s  planu, domagając się budo­
wy nowych szlaków Irnji kolejowych ze względów go 
apodarczych oraz politycznych. Doi pHoimu rozbudowy 
sieci P. K. P- włączone zostały następujące lip je: 
Czesie, Gtinśewo, Sierpec—Rypin—Brodnica i Rypin 
Ghito. Do Ictnji tydh — według iposbuHiaitów kół goąpo- 
darcraych woj. poiaoirdldego — należałoby włączyć 
nowych 7 szlaków: Kartuzy—Gościniewo, Swarzewo 

—iżaoną̂wkse. Rakowiec dondehrtkjdbajrtice Lipu- 
aa, Łasin Rteszewo, Rypin—Radoszki, Lipusz—Sie- 
ndooiwfoe.

I.
■.(.)diluauiiia już kwietśt.ja, odmiłaidizuiniu i>tcśt żyjących 

ic-zyiM iineani słowy wailka ze sitairjćiśeią pasjonuje świat 
icaity. Współcześni uczeni twierdzą, że

wynaleźli sekret młodości.

Dwaj slaiwini1 letkalnzo dr Jaworski i dr. Woronaw, 
ikiżdy na swóją etiromę

przeprowadzili w Paryżu szereg prób doświadczaJ- 
nych, których rezuiltataty nie ulegają już żadnym 

wątpliwościom.

Dr Jaworski, był}’ szef wc||tikloiwętgia wydiziiahi neu- 
nylogdeizmegio, jeslt Ptóilkiam, miaitiimaliiiaoiwaiiym we 
Francji. Praikltytoutie iOłn z ipotmyiśLnymii raanltataimi 
'{>r z ewzetzepi amin krwi.

Doktryna, jego da się streńcdć w naisttęjoaiijąiey spo- 
s,’<b: Kontórkii, tworzące rcizaniai.te tlkaitki nnsójego ola­
ła. wpływają w cręeizy. <w skład kltórąj .webodzi krew 
i łiinifa. Koanoiki te są w ciągłym niellmi, TOzeiltodizą 
-10 po roiz.miaiit.yeli ozęściacdi argamizmu, żyją zaś z 
IknwL Otóż diotświadiozeimkt. .wylkiaizialły, że istnieje amaio 
gja bjologiczna między komórkami i ich środowiskiem
— krwią. Czyli, że

odświeżane środowisko, odżywia się, wzmacnia i od­
mładza komórki.

uSwegio cizaisiu Oamreł doiwdtlł już, że utotana zaikotn- 
serwtowąć w runkaidli sizklaiuyełi w stanie żyjącym 
emlbirjany tlkiainek Mtiwomzeń, je®  •cDołtalrcay się im od- 
po\\11kidm,iie środotWieko. Jeśli się weźmie dwie trzecie 
krwi i jedną trzecią tkanki embrijonioznej, lecz konie­
cznie tego samego gatunku, to tkanka ta żyje przez 
dłuższy czas. I talk nmpnzylkład pntzecitolwałny w tydh 
(wiamuinlkiaiclh emibnjoin. serca. kmire«ę,ci;u od 11 kat ży,jo 
om i. rotzWija silę.

Wydhodlząic z tego założenia, dr Jaworski zastoso­
wał zastrzyki krwi młodych okazów zwierząt star­
szym, w tej samej rasie.

Odmłodził tym sposobem szereg zwierząt 
zoologicznego ogrodu Paryskiego, mianowicie 13-sto 
letnią kozę, 14-«to letniego psa i 24-ro letnią kobyłę.

Rezultaty były pozytywne, wobec tego dr Jaworski 
zaczął próbować swej metody (aressatą. uioszikadlitweó) 
na ludziach. Tu rezultaty okazały się jeszcze wspa­
nialsze. Mężczyźni i kobiety w wieku między 40 a 60 
laty różnorodnymi objawami arterjosklerozy, po za­
strzykach tych zauważyli

zupełny zanik tych objawów i wyraźne polepszenie 
się ogólnego stanu zdrowia.

■Ohcąc zaistotsowtać transfuzję krwi, bierze sdę mM- 
matoe ilości itaitoomiej od dwtóoh osolbników i drogą 
anallizy i reakcji bada się, czy istnieje anatogja mie­
dzy krwią dającego i osobnika, którego się odmfadfta
— je®, amflogja ta istuwieje, uskutecznia się p 0 ś - 
szonaptenie, polegające na dwóch — trzech

zastrz}’kach, po dwa centymetry kubiczne krwi 
każdy.

•System dna Woromowa jest nieco <*.Imienny. NWiile 
niegio. życie nasze zależy nietyle od funkcji wielkich 
organów, co od szeregu gruczołów nieraz minimal­
nych rozmiarów, bez których jednak wielkie organa 
nie mogłyby funkcjonować.

Każdy ozloiwiak np. po,Gada mózg. Otóż są mózgi, 
które, nic myślą, jalk u 'kretynów, pctwiociom tego jetst 
niedostateczny rozwój gruczołu thyroidalnego, który 
znajdnje się w szyji po obu stronach grdyki.

Aport tym gmicizołcmi i t̂iuiąją dwu małońlkie giruczo- 
4y, wiiieCIkościi łęUlaa od szipiiM, t. ziw. gruczoły para- 
tyroidalne, jeśliby je naruszyć u człowieka, zginąłby 
po upływie kilku godzin.

Inny znów pi zylkłaci: człowiek może żyć z jednam 
płucem, jedną nerką, nawet z częścią tylko żołądka, 
lecz

umiera natychmiast, jeśli mu 9ię naruszy dwa 
minimalne gniczołki,

znajdujące się tuż pod nerkami, wydzielające substan­
cję nieodzowną dla życia i funikcji serca — adrenali­
nę.

Talk więc różne ginieizioły w orgamiizmiie, ludzlkim i 
zwierzęcym grają zâ udimićizą rolk;. od1 ntełi aalloży ży­
cie i zdrowie stiworzeu.

Otóż. jalk tiwłetrdizi dr Worwmotw. istnieją w ciele 
tiaszem życiodajne gruczoły, w których bierze począ­
tek nasza siła, nasze potencja, płodność i nasza mło­
dość, mają one tę wrascówaść. że qpywta|ją mne gru­
czoły w organizmie naszym, awą się girucaotumi inię- 
,,d:zv1tlkiainikc(w-}mii (giaudeis jmtersitSitiileteD.

Pienwtszie .-swie diośjwiiaiiazeiraie z przesaazepimiieair' 
g-.ruiczioilaweaii d:otklołnał dr WotmoTOw na cztemaisioSieit'- 
nim baraaiie. W r. 1918 puiẑ ezKStępił mm fragmonta 
gTiuoaotów mHędzytlkninlkoiwyicb, zaciKirpnięte z młoie- 
ig’0 barania. Po dwóch miesiącach 
zwlierzę zmieniło się nie do poznania, odzyskało sdę, 
władzę we wszystkich członkach i muskutach uprze­
dnio niemal zatrofiokowanych.

.Odseparowano go od reszty stada wracz z owcą i 
rezultatem tego było silne, zdrowe jagnię.

Lecz dir Woromow iir;tgruął sam sfeoiM-trolówać Nwie 
odlkrytclje i po roku usunął przeszczepienie. Po paru 
tygodniach wszelki ślad odmłodzenia znikł, zdawało 
się, że łada cbwtla padnie.

Idąc dalej w doświadczeniach swych, powtórzył 
przeszczepienie.

Po dwóch miesiącach fenomen się powtórzył.

Do diziś dam można oglądać w parku College de 
Pnance w Bołs de Boulogne ów okaz barana, który 
liczy 20 łat żyda (co otdpawlada włefeotwS 125 fart u 
człowieka) dumnie nosi głowę, i co roku dostarcz* 
zdrowego, sftnggn potomka.
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Z DM A
Debata nad ankietą.

lCÛ itBT: Miecio przymiosi do drami ze szkoły szereg py­
tam po ni w aż nie wde, co na nie odpowiedzieć, pyta ojca, 
Ojcoee przegląda -pytania, ale nie wie, ja4ti cel mają. Boi 
się, aby odpowiedzi nie zaszkodziły chłopcu, więc odby­
wa konferencję z miaitką, roztrząsając., jńkby to odpowie­
dzieć _iiyplomatyozmie11, tj. nie zaiszikod-zdć ani chłopcu, 
eni naucrcycde-lowł.

— Ojciec (ozyta): „Tle godzin d-ziiemniie przygotowujes-z 
Gę do naiUki szkolnej?11 Napisać mało, powiedzą w szko­
le — jak zwykle — że się nic nie uczy. Napisać dużo, 
ile, U> — podobno — nie wotoo .dużo zadaiwaić do domu. 
Powiedzą, że bałwan, nie może dać rady i wtlapią mu 
tróję.

— Matka: Najpds.z: „Ra® mniej raz więcej: godzinkę, 
dwie, trzy...

— Oljcaec (czyta dalej): ..Który przedmiot sprawia ci 
największe trudności ?“ Napiszę: 'matematyka- bo to tru­
dny przedmiot.

— Matka: Daj spokój, nie piaz, bo będ.zie .później ten 
profesor od matematyki chłopca se-kował. Napisz lepiej, 
że mu wszystkie przedmioty idą łatwo.

;— Ojciec: Tu jest na to osobna rubryka: „Który przed­
miot idzie ci najłatwiej? Re cizasu miu poświęcasz?11

—• Matka: To właśnie dobrze. Napisz, ż© wszystkie 
przedmioty idą. miu jednakowo łatwo i wszystkich uczy 
Saę jednakowo długo. Żaden profesor nie będzie miał pre­
tensji, że jego przedmiotu nie trzeba się w doonu uczyć.

— Ojciec (czyta): „Który dzień w tygodniu jest dla 
ciebie najtrudniejszy?11

_— Matka: Newa .podrywka. Jak nie tędy, to tędy. Na­
pisz, że wszystkie danie są jednakowo łatwe.

— Ojciec: Ale t-u się dalej pyta: .Jlłaezego?11
_ — Matka: Dlaczego? Jakto dlaczego? Bo dziecko o nic 

we tnie t-roeizicizy, wsiziysłko ma i nic nie robi. tylko się 
uczy.

•— .Ojciec (czyta): .(Który dzień w tygodniu jest .Ra 
ciebie mijłatwiejślzy?" 
r — Matka: Pisz — gjędzieda.
1 — (ijcdec: Dlaczego? 11

— Matka: A dla ciebie który najłatwiejszy?
— Ojciec: Tu trzeba napisać dlaczego dla Mięcia naj- 

3atw :<‘jsiz,y.
—* Matka; Głupie pytanie. Jak dla każdego człowieka 

jest najprzyjemniejsza niedziela, to. i dla dziecka, także. 
Do szkoły nie idzie, nie nie zadają — ale tego nie pisz. 
bo powiedzą: „Ot śmierdzi mu szkoła.'1.

■— .Ojciec (czyta): .Jle czasu poświęcasz na- naukę ob­
cych języków, muzyki it.p.? t. zm. francuskie. angielskie, 
Sortepjan. skrzypce".

— Matka: A gdzież om ma czas na jakie francuskie? 
Dziecko, dobrze jak skończy przed dziesiątą uczyć się na 
drugi dzień. Nie pisz nic... aJjlao- napisz, że- będzie się 
uczył w wyższych klasach.

— Ojciec (czyta): „Be czasu dziennie lużywasE na
przechadzki?11

— Matka: Napisz: Godzinę albo dwie.
— Ojciec: Przecież om nie cbodzd na spacer.
— Matka: Mało, się wy,spaceru.je? Pół godzimy do szko­

ły, pół godziny mazad, to już jest godzina; a jak ma. po 
południu naukę. to. jeist dwie.

— Ojciec (czyta): „Ozy zawsze jadasz śniadanie przed 
pójściem d,o szkoły i czy ciepłe? Gzy przynosisz z sobą 
drugie śniadanie do szkoły?11

— Matka: Pewnie będą uawać amerykańskie śniada­
nia: nuożoby nie pisać, że dostaje drugie śniadanie do 
.szkoły?

— Ojoie-c: A jak go zrewidują w- szkołę, to- co będzie?
— Matka: To mai nie dam przez kilka dni, a.lbo każę 

sou zjeść bułkę w wychodku.
W dalszym ciągu rodzice rozważali jeszcze cały szereg 

pytań, odnoszących się do organizacyj uczniowskich, ale 
rozmowa przeciągała się zbyt długo, więc zmożył mamę 
tsen. Sublokator.
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: „Spadkobierca". /
(sobota: „Id jo ta11.
Niedziela popoł.: ..Krzyżacy" — wieczorem: „Spadko­

bierca1'.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI1".

Piątek: Teatr zamknięty. .
Sobota popoł.: „Marjetta11 — wieczorem: „Hrabina Ma- 

Tica".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Piątek: „Wielka księżna i chłopiec hotelowy".
Sobota popoł.: „Ukochany11 — wieczorem: „Wielka

księżna i chłopiec hotelowy11.
Niedziela popoł.: „Wstydliwy kułaka" — wieczorem:

„Wielka księżna i chłopiec hotelowy11.
Poniedziałek popoł.: „Ukochamy11 — wieczorem: „Wiel­

ka księżna i chłopiec hotelowy11.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: „Dwie dziewczynki Paryża".
Reduta: „Miasto rozkoszy", dramat erotvoznv w 10

Sztuka: „Królowa niewolników"; dramat w- 12 aktach. 
Uciecha i Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów", Mm

rewelacyjny, 2 ser je, 14 aktów, w rob gł. Miarjâ  Korda. 
Wanda: „Ta, która nie tańczy", dramat życiowy w 6

Ŝ rwtACŁ.
Warszawa: „Quo vadis" w 7 aktach. II-ga i ostatnia 

eerją. 7:
r. -

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 7 bm. o go- 
łzanie 12.w-Baizylkre 00; Franoisiakąnów- podczas ĉichej- 
muzy św, odśpiewa „Chorus Ońbrółiąreus"' (cteóc mieszany). 
*B®eg Utworów i  „Tle Deum11 0/ Riżziego. ^— W potnie- 

zaś w czasie sumy o godz. 10 mssę ,.Gonsblatri x 
al&ctraum" i wieczorem o godiz. 5 podozais procesy uro-

SPRAWA ZNIESIENIA RE JONU DEMOLACYJNEGO.
Onegdag wyjechał z Krakowa do Warszawy kom 

rządu ma, m. Kraików dr Wawirausch -w oprawach ty 
c/.ących iiajaikit-uailuiLejszych zagadnień gadny torateow- 
skitij. Z pośród sizeregu kiwe.ytiji, jaikiie p. .Waiwrauscii 
ma omówić z odnołnemid -czynnikami rządqwretn,L wysu 
wa, się na prónwtsizy plam sprawa znióesięmia- t. aw. re­
jonu domioilaic,y]jinogorTtammją,c,ego rozwój budowlany 
]n"asta w obrębie twierdzy.

Jak wiadomo, ma krótko pr-zad upadkiem A usta j i 
zmóasaoiio w Krakowie na skwtelk notaponządzemia mi- 
niśŁciratwa spraw wojskowych twierdzę, zaś władze 
polskie pnzy,wirócily masku charakter otooziu warownie

czyste „Te Deuan11. W chórze biorą udział s-opramy I i II 
kiasw IV gininaizttuini.

LUSTRACJA GOSPODARKI FINANSÓW GMINY M. 
KRAKOWA. Jak się dowiadujemy, w' drugiej połowie 
hm. przyjeżdża do Krakowa komisja z wydiziału sanno - 
rządowego w» Lwowie ciełem przeprowadzenia lustracji 
g.Oispodarki finansów' gminy m. Krakowa. Lustracja po­
trwa trzy miesiące i obejmie główną kasę miejską, za­
kłady aprowiizacyjne itd. W skład komisji lustracyjnej 
wchodzić będzie jako kierownik p. Dałoszyńśki radca 
wyj,z. śainorządowego. we Lwiowie oraz urzędnicy laby 
Akairbawiej i oddziału Najw-yższej Laby Kontroli Państ.wa. 
Zaiauaczyć należy, że poprzednia lustracja przeprowadzo­
na była w okresie wojny jeszcze za czasłw austrjaakich.

REGULACJA HANDLU ARTYKUŁÓW SPOŻYW­
CZYCH I ZAOPATRZENIE MIAST W ŻYWNOŚĆ. Wczo­
raj wyjechał do Wm-awmry wiceproz. m. dr Wielgus jako 
delegat gmiipy m.. Krakowa na njwsdcdizeinie Rady spożyw- 
czej. W komfereaacji Rady biorą udizdał delegaci Warsza­
wy, Poznania, Lwowa i KraJcowia oraz kilku posłów i so- 
aiatorów. Obrady mają na celu uregulowanie handlu ar­
tykułami spożjiwcziemi i dostatecznie zitopa-tj-zenie miast 
w żyw.ność,

W SPRAWIE ZREALIZOWANIA ZAPISU ŚP. CORAZ- 
ZY DLA MUZEUM NARODOWEGO W KRAKOWIE. Jak
się dowiadujemy, gmina m. Krakowa poczyniła knufci_ w 
sprawiie ztoafeowiainia zaipisu śj>. Ctora.zay, który — jak 
wriadomo — przeznaczył dom swój w Tarnowie na cele, 
budowy pawilonu Miuizetuim Narodoaytego w Krafcotyie. 
Realność tę zajmuje uraąd poczitowy ty Tarnowie, to, też 
starania gminy krafcowistkiej idą w tym kłeninlkiu, by rząd 
odkupił ów btuiynek a pieniądze nzjisłcanc, ze sprzedaży 
domu obróci gmina na roaliziację zapisiu.

JUBILEUSZ KRAK. TOV». NAlTCZYldELI SZKÓŁ 
ŚREDNICH I WYŻSZYCH. Dnia 14 bm. obchodzić będzie 
kilak. To w. Naucz. Szkół Średnich i Wyższych jubileusz 
40-leJniego istnienia swjjo. Z tej oikaziji odloęd-zie się w 
tym dmiu o g0-1,7.. U rano uroczysta aikauemji w auli Uni- 
iweirsytotu Jag. Na jubileusiz przybędą delegaci minister- 
.•rtwia oświaty, głównego mrządu T. N. S. W. z Warsza­
wy oraz delegaci paszcz.©sólnracth kół z całej PólsSki.

KOMISJA DLA ZNISZCZONYCH WOJNĄ DOMÓW W 
KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, przy magistracie p,o- 
•wisnala spe.ojałna komisja dla opinyowania proślr o udzie­
lenie paży.nzeik dla domów zniisizjcmouych działaniami wo­
jenne mi.

DYREKCJA POLICJI W DAWNYM SWYM LOKALU.
Biura dyrekcji jwlroji, które od sierpnia 1021 r. mieściły 
się przy uh Kirupniozej w- '/układzie im. św. Jadwigi, obe­
cnie póindeeweziotne zastały w dawmyim gmachu przy ul. 
Zioisze 1. 5.

Na parterze ,po,iiyesrzci»oaie zostało, biuro dla pastzpOirtóiw 
.drzwi Nr 3, biuro meldunkowe drzwi Nr 2, M.uro dla sług, 
biuro dla upraw dóróżkaâ sildch i referenci dla. spraiw kar- 
ątyyeh. Nu I piętrze mie.ści ..się bteo dyrektora drwi Nr 
9, biuro dla spraw' prasowych, srt.owar.zy,sr/.eń, '.zgromadzeń, 
izabaw i widowisk onaa dla sjpraiw óhciokirajowyich drzwi 
Nr 14 oraz dziennik ppdawrnzy drawri Nr 1-2.

TERMIN WYCOFANIA Z OBIEGU BILETÓW ZDAW­
KOWYCH 1, 5, 10. 20 i 50 groSzwycli' _ wypusiziciz/ońycli 
na o-kres pa,zygotowamia odpowiedniej ilości bilomn ineta- 
Inwegp, ujdywia 31 stycrznda.

CHLEB Ż PIEKARNI MIEJSKIEJ. Od. dnia 6 bm. ce­
na c,hłeba żytniego z kminkiem, wypiekanego \v piekarni 
miê jskiej, wrynosi dla sklepów i koinsumów 36 groszy, dla 
(zakładów dóbroczyTOiyeli 34 grosze za kilogram.

15 WAGONÓW MĄKI anujduje się obecnie na składzie- 
w maguz.yjiru-Ti miejsłtieli. Mąilia ta prz.ezmicizona -jesit dla 
piekarni miiejsklei. „  ,  . .

PO ZAMKNIĘCIU WYSTAWY DROBIU, GOŁĘBI 1 
PSÓW W KRAKOWIE. Zarząd wystawy dokonał szew- 
pienia ochronnego drobiu p r z e c iw .cholerze, używając do 
te<ro celu. spiecjaJ.uej s7,e<7epiom.kii, ĵpffo-wiadzoiniej Kisty.tu- 
tu -serologicznego w Pulaiwaćh. Za,sacze,ptono ogółem 469 
ńztuk diro-biu, a to kiur, indyków i ptaętwa wodnego. Wio­
le nagrodzonych iprkspo-uatów' przew'ieźli właściciele na 
-wystawy drobiu i gołębi, jakie pf.wiant* oęlą w dni-u 7 
-grudnia bT. we Lwowie i 1 Łodzi. Na krakowskiej wy st a - 
,«e  ąpr-zedaino bardzo iwiele k-uą z tyeh wsayatkie otoa- 
izy minorek i plymnutów, wiele indyków (arna,mintów bron- 
,zonyyy.h), kauzek „Pekirng";.. gi^ij ęmdeńdkich. oraa gołębi, 
ptactwa śpiewająceigo, król-iiów i psów. Pła-como r/.a parę 
-gęsi rasowiTch od 100—200 zł,- za trójkę z.ielomionóżek 
(ko-giu-t i 2 kury) do 100 zł, za parę gołębi od 20-^50 zł, 
aa parę rasowych rysłów polstkich do 100 zł, d-ról) bity 
(pulardy) do -6 f i iż, 'śz.tuikę. Finna „tkwuim11 sprzedała 
o-koło 8000 jaj, ljciząc po 20 gir. za jaja dużei, świeże, sor­
towane, zaś za pośledniejsze po. 15 gir. Za psy płacono 
o/ł'50—-500 zł. iW ostatnim, dudu zwdediziły wystawę pra­
wie wszymkie, Sokoły krakr/wskie męskie i żeńsikie, waz 
.a1 goąpoda-nzami kteś. Ogółem zmdedaiło wystawę ponad 
15000- ludiżi. Na wystawę przybył ró^mież -wiiiceniiinistej; 
RaSfcyńsłkji,. a rtadto sekretarz. konsulatu ozes/kiego i kon- 
sołI metoińdki-wyrażająic się ppcMebnre. o wysokim -poz.io 
mie wysta w .''? '" •’

gio, a t.ean stunem zakazały biud/ywy domów w obrębie 
teiremu fortyfaikacy-jaiego. W nańtępzwwie dbigotrwa- 
lyoh iwikrafeta-cyj gjnmy m. Kraikorwa z władzami woj 
akiorweani -aakaiz ten zastał zmodyfilkioiwany o tyłe, że 
pazwalanio na budawę domów na tym oh-szar-ze za- zło 
żeni mii -raw'OTibu demiola-cyjniega, zabówdą,żującego- wla 
ści-d'«la z/btinzyć budowę ma każde żądanie iwlada woj- 
ak-owyeł?.

Tego rodzaju wa.r-nniek wa>slkionviości tamuje rozwój 
miaiste na peaTferjaeh. T-o też caymnika rządefwe nie- 
ryąt.płiiwie. przychylą siię do słnszmych żądań gminy 
i zniosą rejon deonoiliaieyijny.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wozoraj usituwaŁi odebrać - 
-sobie życie prze-z wypicie kartwlu RoaaJja Kwuatkoreska, 
zamieszkała pnzy ul. Józefa 27. Deiąperatkę przewioało 
pogotowie ratunkowe do azpi-talm Powód zaana-chu samo- 
bójozegio- nieizinainw.

ZDERZENIE SIĘ WOZU Z TRAMWAJEM. Józef Gu­
zek, woźnica z Wieliczki, jadąc wo-zem ulicą Długą na­
jechał u wyło-tu -ul. św. Filipa ma wóz t-ramiwmjo-wy, wsku­
tek cizego tak wóz fraimnwa.jowy jak i wóz Guzka został 
r/.nia-cianie u-szkod-z-ouj'. Nadto- zuisiziozeiniu uległa lam,pa sy­
gnałowa- u wo-zu tramwrajofwogo.

 xox-----
Z OPERETKI „NOWOŚCI", Rajska. Dziś teatr mrnknię 

ty z. powodu genera-lmej próby z. „H-rabiiny Maricy11, sen­
sacyjnej premjery, ma którą cały Kraików ozeka z uie- 
cierpliiwośeią. Cały pcirseinia] artyistycrzny i technucizmy pra­
cuje nad przygotowaniem tej operetki, która będzie chlu­
bą sezonu. Pa-eimjera „Maricy11 iw sobotę. Jako nowość 
nrządffla dyrekcja „Noiwości11 -w niedzielę 7 i w poniedzia­
łek 8 bm. „Poranki dla dzieci" po całkiem zniżonych ce­
nach. Prograan nader iwoamaicony: ,KToc św. Mikołaja1', 
„Baba Jaga11, -tańce, śpiewy i wiele uciechy dla dzieci.

Początek o g«d. 11.30 przeclpoł. Bilety w handlu WP. 
Rudnickiego A-B.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
W KRAKOWSKiLEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ-

NE-M pnzy ul. Straszerwakiego- 28 II p.. odbędzie się d-ziś 
w piątek' 5 grudnia zebranie, na które-m wygłosi odczyt 
p. dr i-niż. Jan- Kn-auze na temiat: „Projekt ustawy o
Iz/bach inrijmię-rskicłi i oohroma tytułu inżyniera11. Goście 
mile -widziani.

TERMIN EG7AMINÓW FARMACEUTYCZNYCH, ltzie 
k-amat wyd-z-iału lekarskiego Dnńwersytetn Jana Kazimie­
rza we Lwo-wie zawiadamia, że egzamina fairnuiceutyczme 
odbędą się na tutejszym wyd-ziale dnia 15 i 16 bm. Po­
dania o dopńazeaenłę do egzaminu należy z.gliaszuć w ter­
minie od 1 do 10 bin.

OBCHÓD ŚW. MIKOŁAJA w Sokole krakowskim odbę- 
diz.ie się dziś w piątek o godsd-me 5 popcdtid-ndu. Program 
iba-rdmo e-bfity i obejmuje- wiele nie-sawóziianek.

RUCH W YDAWNICZY
WYCHODŹCY", organu PoMciego Tcwarzy-stwa Emi- 

graeyjnegio, ukazał się Nr 48, z treścią następującą: N-aj- 
-wi-żiiiejci7.e wiadomości d-l-a w ych odźców . —  Dzieci _ pol- 
eikie we Francji wiola.ją o naucByicdeil:. — Przemaiwiainre 
po- potoku — -zbrodnią w Ameryce. — Instrukcje (ządu 
arge-ntyiiiskiego dla konsulatów w sprawie emigracji (od­
cinek).' — Do starego kraju. — Reipatrjacja. —  Kongres 
przedstawicieli skecyj polskich przy syndykatach francu­
skiej Generalnej Kónfederaciji Pracy (C. G. T.). — List 
-z. Vae.ux-Qotnde w Północnej Framcji, — Jugostowiame w 
Ameryce, — W sprawie poawóień mi otrzy-manie pa-sapor 
tów emî ii"acŷ ii)x:jh. — KToniite* — Kronika. ̂
,wyipad;kó>v i  ostatniego tygodnia. — Odpo-wieilzł Polskie­
go Towarzystwa Em-ign-acyjnego. _

Cetiri Nr jwletlyńc&ego- „Wychodźcy11 wymo« 25 gro­
szy, pireinume-nita k-w-.-ir-taLiiie 3 z.ł._Adres Red-aikcj:-. War- 
«r/ja;w-a, Krakow-iSkie^Pnuulmjeścd^^tl^^^^^^^^^^^

Zakład techniczno-dentystyczny

ZOFJI MARKOWSKIEJ
otwarty od 9 — 12 i od 3— 5, 

w niedziele i święta od 9— 10 rano 
KROWODERSKA L 2, I p. FRONT.

Ś. p. Ludwik Stasiak.
Wczoraj wiiecizór umarł w Botcthm-i- Ludwik Staniak, 

anaiay artyata irałamz i lit.erait w  68 noku żyeda. Pobo- 
.sitaiwil w spuści źuie bairdizo. wieło cubraizów rodżajo- 
iwyich, pejm-żoiwy-c-h, bartalsty/ wnyiełi, histoirycGmych i 
poindretorwyicih. Z proc lirteirack-i-oh kółka powieści hi­
storycznych na tle -więkioiwieij iwalki Słowian z Niem­
cami. dziejów .rmesiBCEiańKtńwa w -Pofcee, żyeda górni­
ków -itd. .

Zmaad w  mieście r-oidiziininjeini. gidaie od kii.ltanastti lat 
mieszkał, t— P-ogiraeb odibędizie się rw Bochna dnia 6> 
gnidnfa w sobotę o goidiz. 3 popołudniu.



Nt. 28Ó. „GONIEC K R AK O W SK I" Stor- T.

Do Numeru Świątecznego
zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychlej. —  Leży ta w własnym interesie 

P. T. zamawiających. 
ADMINISTRACJA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO L. 7. —

ZE SPORTU.

Mistrzostwa Polski.
*V lijedzitig^diua 7 bm. o aock. 5 papoł. w lokalu 

V\'a<rszaAVc&iogo Tow. Uibezp. wyik*.uje Wydział gier 
i dytsc. P. Z. P. X. terminy roizgu-yiwiek o nĄjjhg^ tiwoi 
PaUki. Tormiiiiy obeijmą cm? okres od OKtahniej nie­
dzieli mami do pienw-<®eg lipo a nantępuggig roku. Dhi 
gość tinwaniia rozgryw-ek wytłiuma.c«ioiiią jest wieloma, 
spotkaniami mitylzypańsitiwpiwymi i międizyokiręgowy- 
noii. jakie ̂ port polski oczekują w f .  1925. I>o na iwa,ż- 
niejsizyc.h jyjleży meiuz z Tiuircją w Titrejii i Krakowa 
z Kioniśtaiujty.noipolem w Kioositaiiityniopohi, mające się 
odbyć ,z początki mi maja, jako spotkanie rewanżowe. 
Xast%jmie aonrody Wiedeń—.Kiralków wc^Wiodniu itd. 
Terminy zarwo lów z Węgrami, Szwecją itd. .-ą je$twize 

> definitywnie nie uśtauone. Konieezmiośó, pozicwtaiwienia, 
• również lnLśtinzow-cskiiim lduiibotui okręgu kilku wolnych 
terminów na rozgrywki z dnuiżynatmi //agranwMneini 

•cue może p rlLegaó iiówmłeż eatkn.eff dyskusji. W rezul­
tacie tegoż ruistezostiwa.JJiolisfci pociągną się do lipca; 
wobec pik Nlyszdiśmy mającego, pojawić się wniosku 
?. Z. P. X. o obcnwą.zihotweij jeilinom:csięcziUtj pnzcąwie 

•aa-miesiae Upifce. a wobec norapoiczęciia- rozgrywek md- 
s-tir/.u,wiskidi7 w rkięgach już w sie:piiu. czy nie po- 
■wiiuiy się zastanowić. tak ztwiąmki okręgowe. jak i po 
jHOzegóiue kiiuibw jak i wybitiu-i sportowcy, nad zaga.d 
aakailęm mwtrałO-i»tnv. Ozy jest to., objaw zdrowy. by

fcrzez oały rok rotzgir/iwian.o li tylko zawody niisTrzow- 
skie. będące ziai wcszc pod nmejfeclean .-spomi-awym wido­
wiskami, obfiitiujjącemi nie tySIkio w lŁin(je całe zajść, 
ale nie pnzynoóiząecmi żadnych lmlnych rezultatów, 
a co majgoinsize. będącemu tak ctzęsitio w swych rezul- 
itatiaich i  tiryuimifałch zbiegiem wiieilu szczęśliwych okoli­
czności. Gzy potaoataiwieaie tyt-ułu mfet-raa- Polski na 
2jStnt-a na- 3 nie byłoby wisbarzaiuie? A cizyż nie wy.pro- 
wiadziłoby drużyn naistzych -z tego MędUî gió’ itsitalego 
koła miisitmzoistłw upiOMŁCizenłe isyMtemu, pr-zez wpooiwa 
dizenie już to systemu puihairoiwegto,, już to- pnzez stiwo- 
inzemiie lig, kitóreby izmioniły w swych regulaminach 
isiyistiem coizgrywelk aż do finału wałki o tytuł mistrzu 
Pioliski' ? Zdamiia te poi lyktioiwaha nam troska. o piękne 
giry futbailioiwioj, zabijanej w walce 4* tytuły, iw wafie 
o miejsca., gdzie nieirzadiko- jedina bramka decyduje 
o prymacie kllubu.

Oby słowa- t-e staiwwzy się tematem dyskusji, spo­
wodowały zmianę ogólnie uznanych za- nieodpo-witJd- 
ade anl sitmzosiliw taik ofcręgwwjjeh i polski cip a która t o 
zmiana pozwoliłaby klubom dążyć do osiągania co- 
iiaiz to lepszego i piękniejszego symeimu gry. o którym 
■w łnifnie w wałkach mistrzowskich w zupełności s'ę 
zapomina.

ODKRYCIĄ i W YNJłlĄZKI.
PRZESYŁANIE CBRAZÓW NA ODLEGŁOŚĆ 

ZA POMOCĄ APARATÓW ISKROWYCH. 
Warszawa. VW). Z Londynu donoszą, że Marco- 

ui wynalazł sposób przesj laitia obrazów na odle­
głość za p Mnocą apairanóiw iskrowych.

Udało się przesiać obrazy z Londynu do Ameryki.

% ziemie Polski.
KONGRES POLSKiEGO STRONNICTWA L lTDO- 

WEGO „PIAST". Dnia 7 i 8 bmi. adlbęidiziie się w War- 
saaiwle koincjies stronnictwa liuidOiwejad „Piast". Oibra- 
dy oidlbywać S.':ę"będą w ,-aili; Miuizeium Przemysłu i Han 
diu. ilaki być ęSpUEwne sprawy, doilyczące projciktu 
zmian oirdymacji wyiboreB&j. kioinisityitaici; i. .reszcie za- 
gaidtnleń, związanych z refioirmą rołną.

OSUSZANIE GRUNTÓW. .Min. Reform Itoln. zarzą 
diziło. iż i>rzy ]>rizeiprer\Tadiziain.iu scalania gmuitów wło­
ściańskich urzędy ziemskie winny yzozegółowo badiać 
.stosunki wilgotności i koma^onranych gninutów. P.nze- 
prow.adza.nie te tych wypadkach ekspertyzy służyć 
ma w przysztości *za. potłstawę do projektów praic mo- 
łjomafciiych.

GENERALNY STRAJK ROBOTNICZY W STARO 
GARDZIE. Na tle żąiclań związków robotniczych.prze 
sunięcia okręgu robotniczego Starogard do pierwszej 
i&artegorji płac. w ziw iąiżku ze wzroisteim d-rożyzny. wy­

buchł w dniu wcizprajL-.zyim generaliiy ę̂ra.jik robot.ui- 
ków w pr.zedsiębiiorsitiwaich Tsazemyslowych StaTOgar- 
* In. Żądania bowiem robot-nkw uie zo>»ta-ly uwzględ­
nione. St.rajk.uje ,obecn,j.ę 1.100 robotników. Btizirojbo- 
cLem Gifijęte-są faibryki obuwia, mebli, tartaki, fabryki 
mia.-zyn, wód Ok (WiokelhatLSiuii. młyny, brorrary i 
przeils iębiioii;ś<tiwa ohemkizane.

ZAKAZ IMPORTU BYDŁA Z RUMUNJl UTRZY­
MANY. .Mim. rołn.idtwa odmóittilo zinijęciS. zalka.zu utrzy 
mują.cegio zia.nrknięcie gya-.r.i.cy cłla importu bydła z 
Rnimninji. Bydło, to., jak wiadonio. kalkiiluje się o w ele 
taniej niż bydło krajowe, i jiest z tego względu kon­
kurencyjnym atiityk.ule.m dla rynku krajowego. Syit.ii- 

-.aiciję tę wyzyskują pro.Jueor.ei:, którzy nie krępowani 
ustawami o zrwraiłcwaniiu lichwy z terzywnilą kausnnien- 
t.7w żąAają wy>!okiich cen za bydło krajowe oraz nie 
łiciząic się z pedrzeibami spożywców elkspoiMują bydło 
7. Pol;-ki lmsotw.. Motywy utrzymania zakaizu impor­
tu, jakoby bv’. i.m liuiiiur bydda na ryinkm wewnętirz- 
.iiyim cllla pgóin s.porżywTóiW. n.i.e iisą̂ . wysta.rczttjącę-,! 
gdyż pr*eąi ziaikaiz sproiwaidzania. tań-izego. bydła z zo- 
araniiay. miet-o kiraijioivv>e- jeisit- btirdizio duog.ie

GwałtuI Co się dzieje!
WIDOCZNIE.

— Xio można powiedzieć, żefby nosze lKumknafy by­
ły ładne.

— Widóczinle dlatego ludziska je tak azyMko wy­
dają.

Polska armia.
OKREŚLENIE UTRATY ZDOLNOŚCI ZAROBKO­

WEJ DLA ZAWODOWYCH WOJSKOWYCH.

W mytal lOizikitizn Min. Spmaiw. Wo/jsik. obliczanie 
atopnlia utraty zdolności zarobkowej wojsikoiwych za- 
wodowyioh, pon r cL> .acyiCih wajutmki do zaopatnzeuna 
emeryt ailnego us.rr, .t-zrriać mają komisje wojskorwo- 
lekiarskJie według ustalonej pitzez Radę Ministrów ska 
Ii.

Za wodowym oficet om i szeregOrcym, którzy staw a- 
Ii przed komisję i ew i.zjno-lekarską po 1 październiku 
1923 r. przysługuje praiwo wniesienia w drodze służ 
bowej prośby o zastosowanie względem mch obeeriie 
wprowadzonego spostdbu określenia stopnia utraty 
zdolności zarhkowyoh. Plnośby te .oilldż.iały manionzy- 
■S'te, wzgilędnó? P. K. U. wraz z aktami rowiizyjmymi 
ipctenitów mają być kierćiwane do Sizofosiwa Sanitar- 
nego' ix>t.-izoizegaIiiWcłi okresów koqjusn.

6IEŁ9A. a * ™ * —
Kraków, 5 lf385p;ula.

Na giełdzie efelnów ruch nieco żywszj przy tendencji 
utrzymanej. Jedynie arbitrażówki w’ dalszym ćiągj słabe.

.Waluty J dewizy spadły z -wyjątkiem Zurychu.
-Na pegiełuziti /ainteresowonie silniejsze.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
łX)la.r 5.17 -i trzy ozjwaffte do. 5J8 i jedna crawia-rt*: No­

wy Jork 5.19 i pał czek-': Londyn 24,30—,24.32 i ót; 7ri- 
.ryc.il 100.85—100.77 -i pók Wiedeń 7.33 i pół: Prana 15.75 
do 15,80: ,Paryż 28.80—28.67 j pól; Berlin 125 i .pół

Akcje, fuy,£ry w złotych'). 
-Ba-iik Hijtr.iteciziniy 
•Baitttk Małopolski 
Efraima (R. J«tiwomic.ki) 
Zegług-a Polska 
Zieieiiiiewsiki 
■H, Geglelskl Pozutati 
Trzebi.naa żnlaizo 
Pa.rowoizy 
Górka 
Siersiza 
Połsk-a. Nafta 
Pokucie 
A'/nt
Ęl-etotro-wnia Siersza
Óniieiów
Kraku,s
Gliodorów
Chwbie

W transakcji: 
0.53 
0.32 
0.80 
0.13

10AO—10.30 
0Ó2—...53 
0.02—0.64 
0.32 -033 

1030-16.25 
4.00—5.00 
0.62—0.6.3 

0,56 
0.35 

Ô S—0.25 
0.54—0.57 
0.73—0.74 
5.15—5.40 
6.70—6.90

AKCJE NA POGiLLDZIE.
Jaworan >. (a 25) 14B5—14.75: Ck«zv wsscih-odnie 12; Len 

0-39: Elektrownia -na -Ssanje 0.15; Węgiótwki 0.02 i póh
GIEŁDA WARSZAWSKA

Akcje: Ramik Handlowy 4.95; Parowniz.y 0.35: Śtaracfro- 
fwłcęj 1,00: ZNlemmwisiki i0.50: Żyrardów 11.70: śpairytus 
2.55; Cliodoróav' 5,16: Nobel .1.80;’ćniieLó|tv 134.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów- polskich ,w tysiiącacih koron a-ustr.: 

Bamik Eśkontowy 8: Bank Hipołeeanj 8.3: Goleszów 700: 
Siersza Gótmium 70; Silejja 18; Fa.nto 270. Gaddoja 1380; 
Lumien 208; Najfta, .205; Schodrnicu 255. K airpat\ 2o0.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Paryż 28.50; Londyn 24,13: Nowy 

Jork 5j07; -Belgja 26; Włochy 22.45; Praga. 1-5.60; Belgrad 
7.60; Warszawa 100.50—99.

2 TEATRU „NOWOŚCI".

Cnotliwa Zuzanna.
Operetka Jana Gilberta.

Stara nasra, .znajomi., u-ociza grzesizniea Zu7̂ aniua., zawi­
tała odśwńeżoma i jaikiby jakaś nowa, na ćieenie teatru 
,jNiowości‘\ Djt. Pidarsiki dął jej przyoaedewę, w iakiei 
łotao nie oglądallśm:, -jej w Kirałco wie 1 s.ympiatr ̂ iwia- 
grzesanioa dooiuala wj jął kotwego, nader miłego przyjęcia, 
ze Btreoij słuc-uąiczy, którzy poapieseyli na .per mjjerę, by 
ją godnie przjiwitać. — O mju1zyc17.ce Gilberta, lekkiej, we- 
eoł"j, bardo® po chwytnej 1 milej, nie mam potrzeby wspo­
mina c. jak aiemnie' nie ruam oóisjoty streszerać nk,zwykle 
zwsołe-go libretta, w króryun wisizsatko- co się dnieje, p«t- 
dofllooinale -zjwiąizame z sobą nie taA jak to- w Innych 
opetTL̂ l-aid bywa. „Onotlwą Zpjzam î“ bjta primiadonna 
i świetną diva , N >-wiośoi1 p. M. Crairnefkówna, .artystka 
edeaząca t»ię bak wieBdm mireim i estymą w iia-jasê  zych 
faołach ibyrwalców tego teatru. P. Uzaimekówia» zairówuo

oałą po-staoią jak i walorami ąwego świetnego talentu 
.nadaje aię jmk miało- która z jej koleżanek do kreowania 
pSntyj tego rodzaju. Uiroda., niepospolitym nMękiem 
oikraiSKiom zgira-bna postawa, ipnzepięknî  zbudowanej osób 
1] i. gracja nosâ ndiu kosi juimiów, zgrabny taiuiec, które­
go g-iibkom i wdzięku nie powstydziłaby się najaręamdej- 
iszia baletinicia,_ predystyruują ją fizycrande do- tej part-ji, któ­
rej wymaguiinio-m gło sowym odpowiada talent artystki w 
"zupełności. To też p. Cizaaaiekówna była nie t.yłko; osią 
około której wirowały iwsaystkie postacie, leci także i 
rzetelną oikra«ą, zwłaswera, ze i w swym partmeoze; zaw- 
ize wyliomym a zturaizem i wj-tw-jmym wodewdldście p. 
Tad. Pilarsifcim tułodsizyim, miała towarzysKt’ nic lada ja- 
kieg<>. Hi ugą parę statiOwlli pp. Mart-ówinia i 8ocłua-Rolió- 
ekd. Występ p. Martówiiiyi, kt.órej wdzięk i cear etuułteja- 
eyj taiuecmniych podTttreał̂ m niejednokrotnie, w roli śpie- 
waiokiej uważam ziairófwinw za pomyłkę dyuekoji, iak nie- 
mniiieij aa cksperymu nrt cokolwiek mefiortuiimiy. Wdaięk 
ta.óoa i ruchu jeist. imny od wylzlęku śpiewu, mowy. spo­
kojny uh po<z v. ipeiwsiyich luomontach i w tom tkwi nle-

bezpiecaeńatwo takiego eksperymentu. Poizatem, aby apie 
wiać, trzeba mieć głos i trzeba umieć władać bodaj po 
dyletanciku, bodaj według au-tometody i własnych do- 
świa.lcizeń. -Z .urocizej nasizej prima-baik rimy. którą rad bym 
jak niajceęściej oklaskiwać za jej zawisai piękne i -pocia 
gające moment;, taneczne, moiże być kiedyś i śpiewacz­
ko, lecz prze Item trzeba cieniutkiej mteezJki głosiku . 
urobić bodaj grubszą nić głosu. P. Solińsiki. wyglądał uj­
mująco, grał pięknie, lecz ze śp"'"wem toż samo. Trzeb* 
się liczyć śpi. wać, alby móćz śpiencać. To tmidmio. Gały 
łualejdosfcop świetnie pomyślanych postaci operetkowych 
dałi pp. Dąbroiwsk.., Bersiki, Ciesielski, Rew,skń, Dulżiń- 
iSikó i Brzeziński. W  roli gansion  ̂ zagranej przepysznie, 
wziął 'idzdał w repiryzie sam dyrektor Pilarski. Wystawa 
przepiękna, kost-jumy doskonale dobrane d przepyszne, 
balet anaijoanded1 pozygubmw-any /łożył na świetną cJość, 
której stawie muizyozmej orze wodził przytomnie p. 1’e.siby.

stanfotaw Burta.
—,—i-.-:-' "W - . A .-1 - i
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